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ZWYCIĘSKIE NATARCIE TRWA 
K oreań!iho Ił ..... io Ludolllo 

zadaje dotkliwe ciosy wojskom Mac Arthura 
PEKIN (PAP). - Z Phenjanu do- Oddziały Armii Ludowej, które Wojska ludowe wzięły znaczną 

noszą, że ogłoszony tam 14 sierpnia wyzwoliły miasto Sandżu i rejony zdobycz, w tym czołgi, samochudY, 
rano komunikat dowództwa naczel- okoliczne kontynuuj", natarcie, zada działa 105 milimetrowe, ciężkie i lek 
nego sił .zbrojnych Koreańskiej Re- jąc nieprzyjacielowi znaczne straty. kie kanbillY maszynowe, pistolety 
publiki Ludowo - Demokratycznej Na południe od Sandźu wojska lu- automatyczne i wieje innej brani i 
stwierdza: dowe doszczętnie ro-zbily nieprzyja- amunicj(o 

. Oddziały Armii Ludowej pokonu' ciela. W walkach, jakie toczyły się NOWY JORK (PAP). - W dzien-
jąc zaciekły opór wojSk amerykań-. w tym rejonie, poległo w okresie od mku "New York Times" ukazał sIę 
skich i lisynmanowskich prowadzą 2 do 10 sierpnia ponad 1.500 nieprzy artykuł, którego autor - korespon· 
w dalszym ciągu natarcie na wszyst- I jacieIskich zo1niel'zy i oficerów. a. po I dent tego drz;iennika w Korei, Richard 
kich frontach. . nad 500 dostało się do niewoli. Johnston - prrz;yznaje, te prze clę t-

Naszpm zadaniem - obrona IJoko;u 
-------------.. -------------

Zjazd Międzynarodowego Związku Studen'tó w 
rozpoczął obradq UJ Pradze 

PRAGA (PAP). - W olbrzynliej 
sali Pałacu Przemysłowego w Pra­
dze rozpoczął się w poniedziałek 1<1 
sierpnia U Zjazd Międzynarooowc­
'o Zwiazku Studentów, na który 
przybyło ponad 860 delegatów z 68 
państw całego świata. 

W uroczystości otwarcia obrad ,zja 
zdu v\;zięli udział CIlłonkowie rządu 
ClZechosłowackiego rz; wicepremierem 
Z. Fie,rHngerem na c:z:ele, wicepnz:e­
wodnic,zącą Zg,romadrz;eniit Narodowe 

go posłanką Hodin&wą-Spurną, l towej Demokratycznej Federacji Ko 
przedstawiciele KC Komunistycznej biet Gita Banodzi i inni. 
ParQi Czechosłowacji i inni. Obecni Burzliwymi oklaskami i okrzyka­
byli również prezes Światowej Fe- mi na cześć pokojU powitali uczest­
deracj i Mlodcieży DemOkratycznej nicy zjazdu przedstawiciela Świato· 
Guy de Boisson, prezes Czechoslo· wego Komitetu Obrońców Pokoju 
wackiego Związku iMłodzieży poseł księdza Boulier i znakomitego pisa­
Z. Hejzler, przedstawiciel Świato- rza brazylijskiego Jorge Amado. Na 
wej Federacj i Związków Zawodo- otwarciu obrad obecny był równi"eż 
wych F. Zupka, sekretar.z generalny delegat Polskiego Komitetu Obroń­
Międllynarodowej Organirzac,ji Dzien ców Pokoju Leon Kruczkowski. 
n ikarzy J. Hronek, delegatka Swia- Bardzo gorąco przyjął rz;jruzd poc-

ny żołnierz amerykańskl "nie wie, 
po co bije się w Korei", i że dop!'i)­
wadza go to do wniosku, jż "ktoś u­
wikłał go w sprawę, której nie ro­
zumie". 

Wielu źołnierzy oświadcza wręcz, 
że oszukano ich wysyłając na walkę 
do Korei. 

OKRUCIE~STWA 
A'MERYKANOW 

PEKIN (PAP). - KoresponOtmt 
wojenny Agencji Nowych Chin opi­
suje w kore'spondencji rz; Seulu stra· 
szNwe stosunki, jakie panowały w 
Południowej Korei pod rządami A­
merykanów i ich marionetek. 

Więzienia południowo _ koreań­
skie były przepełnione więźniami 'po 
litycznymi. Olbrzymia ich większość 
zostaJa wymordowana przed uciecz­
ką wojsk amerykańskich i Iisynma­
nowsldch. UCIlb'y pomordowanych 
nie da się d'lisi aj dokładnie ustalić. 
Wiadomo jednak. że na terytorium 
na południe od Seulu uratowaJa się 
zaledwie setka spośród mniej wię­
cej 100 tysięcy więźniów pOlitycz­
nych - ludzi należących dn wszy­
stkich stronnictw i bezpartyjnych, 
którzy chcieli zjednoczenia \craju. 

Ostatnie snop y zboża 

Depesza Premiera RząGu RP 
tow. Józefa Cyrankiewicza 

do Premiera Kim Ir Sena 
WARSZAWA (PAP). - Z okazji święta uarodo\\ ego LudolI o-l)em.ukratycl 

nej Republiki Korei, prcmier tow. Józef Cyrankiewicz wystosował do premiera 
Kim Ir Sena nutępującą depeszę: 

"PAN KIM IR SEN 

PREMIER RZ~DU LUDOWO· DEMOKRATYCZNEJ 

REPUBLIKI KOREI 

I/' d/liu święta narodowego Llldolt"o_Demokratyc;:nej Republiki Korei, tV pią 

IIJ rocznicę wyzwolenia, ślę Panu, Panie Premier::e, w imieniu rzqdu RP i t.vla­
s/lym najserdeczlliejsze życzenia ostatecznego zwycięstwa w walce z imperiali· 
slyc::nymi agresorami, o zjednoczonq, niepodleglq, demokratyczną Koreę. 

-------_------------------____ drowienia, pr.zekarz;ane mu przez ks. NAROD WĘGIERSKI 

D M T t . C E I ' Boulier, jako przedstawiciela Świa- UFUNDOWAŁ SZPITAL DLA 

Wspaniale sukcesy bohaterskiego lud!, koreańskiego, zwycięsko i zdecy. 
c!lI/t'anie wypierajqcego :e swego hraju imperialistów, są przestrogą dla pod­
żegaczy wojennych oraz wshazują potęgę narodu, broniąccgo swej niezawi­
słości i prawa do życia tV ustroju sprawiedliwości i demokracji. Bohaterska 
l!ull .. <L ludu koreańskiego jest wzorem dla ludów ciemiężonych przez imperializm. epesze aD ~e. unga I zoo n- ag a to~egfm~~~te~a~brO!~~~o~~~1~~ ZOŁNIERZY KOREA~SKIClł 

d K k R bl k L d D k kiego powitał (l k'olei rz.jazd wicepre- BUD.ĄpESZT (PAP). - Węgier- Wraz z całym obozem demokracji i pokoju. któremu przewodzi potężny 
Z/I 'iązek Radziec1ci, naród polski W)'SU!t'(! ulecydOlca/le żądanie pod Cldresem 
i /II peri.alistycznych agresorów: 

do rZQ U oreańs iej epu i i U owo- emo ratycznej mier Z. Fierlinger, Po czym sekre- ski Komi<tet Obrońców Pokoju na o· 
tarz 'MZS G. Berlinguer odczytał statnim posiedzeniu podsumował wy 
tekst adresu powitalnego do protek- niki zbiórki na rzecz wysyłki ;z;>ita 
tora zjazdu prezydenta Republiki Ila polowego dla Korei. Zebrano oko­
Ceechosłowackiej Klementa Gott- lo 14 milionów forintów i zbiórka 

l'eańskiej Republiki Ludowo - De­
mokratycznej Kim Du Bonga i pre' 
miera Kim Ir Sena. 

R rce prec:: (Jd T< orei! 
J6ZEF CYRANKIEWICZ" 

PEKIN (PAP). - Przewodniczący 
Mao Tsę-tung i premier Czou Eh­
Jai wystosowali ,z okazji święta wy­
Ilwolenia Korei depesllę z poo:drowie 
n iami do przewodniczącego Prezy' 
dium Zgromadzenia Ludowego Ko-

Przewodniczący Mao Tse-tung 
stwierdza w swej depesrz;y do pr.ze­
wodniczącego Kim iDu Bonga: 

wajda. na ten cel została zamknięta. 

Ambasador Cb\n ludOWYCh 
przybył do Korei 

PEK!IJN (PAiP). - Z Phenjan dono 
si Agencja Nowyoh Chin, :l~ pnz:y­
był tam wraz ze swym personelem 
generał Ni Crz;i-liang, ambasador nad 
II:wyczajny i pełnomocny Chińskiej 
"Republiki Ludowej. 

W imieniu Centralnego Rz3Au Lu· 
dowego Chińskiej Republiki Ludo­
wej l nall'oou chińskiego przesyłam 
Wam i narodowi koreańskiemu naj­
serdeczniejsze życzenia w związku z 
piątą rocznicą W"y2Wolenia Korei. 
Naród chiński popiera. gorąco naród 
koreański w jegO słusznej walce o 
zjednoczenie i niepodleglość. Naród 
chiński ma niezłomną wiarę, ze na­
ród koreański odniesie w tej walce 
całkowite ~ycięstwo. 

Rozpaczliwa ~yttiacja 
ludności murzyńskiej w Kongo 

BRUKSELA (PAP). - Przema·1 r. Minis ter Wign)" usiłował uspra­

Delegat polSki na pOSiedzenie Biura 
twiatowego Komitetu Obrońców PokojU 

przqbqł do Pragi wiając w parlamencie podcrzas deba wiedliwić listn ienie w Kongo obozów 
Czechosłowackiego Komitetu Obro- ty nad budżetem Kongo, minister ko pracy przymusowej dla Murzynów 
ny Pokoju, posłanka Hodinowa·Spur- lon ii Pierre Wigny przy.znał, że war rzekomą koniecznością zwalczania 
na ~ se~retar~ M~ędzynarodowej Or- tość realna płac robotników mu- "lenistwa" wśród ludności tuby1-

-x-
Gen. Canawa 

odzna~zony 
Orderem Lenina 

P.rermier Czou En-lai stwierdza w 
swej depe~y do premiera Kdm Ir 
Sena: 

Z okazii 5 rocznicy wyzwolenia 
Korei przesyłam Wam i narod&wi ko 

MOSKWA ~PAP). - W związl\u reańskiemu na,jgorętsze życzenia. 
z 5O·leciem urodzin gen. Ł. Canawy \ Jestem głęboko przekonany, że pod 
orMO; w uz'nan>iu jego za.sług wobec Waszym p,rzewodem bohaterski na­
państwa, Prezydium Rady Najwyż· ród koreański wypędzi napastników 
Mjej ZSRR odznaczyło go Ordet'em amerykańskich ze sweg.o kralu i od-
Len'i,na. niesie całkowite zwydęstwo. 

PRAGA (PAP) - Na obrady Biu­
ra Stałego Komitetu światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju, jakie to 
czyć się będą w dniach 16 - 17 sier p 
nia, przybyli do Pragi: delegat Pol­
ski Leon Kruczkowski, delegaci fran­
cuscy: ks. Boulier, L. Casanova i J. 
Lafitte, minister bułgarski Sawa 
Ganowski oraz Renato Vidimari -
sekretarz Związku Zawodowego Wło-
skich Robotników Rolnych. . 

W dniach 14 siel'pnła przybył rów­
nież prezes światowego Komitetu 
Obrońców Pokoju wielki uczony tran 
cuski prof. Joliot·Curie, którego na 
lotnisIm powitali przedstawicielka 

!~;:I:r;:!o(f:k~f~ Fala zobowiązań 
~....................... 

towarzyszy kampanij wyborczej 
na Ogólnopolski Kongres Pokoju 

WARSZAWA (P AP) - Cały naród polski, obur,zony do głębi 
agresją ilnpeiializmu amerykańskiego na Korei czyni energiczne 
przygotowania do I POlslciego Kongresu Obrońców Pokoju. Na znak 
solidarności z bohaterską walką ludu koreańskiego, roootnicy w wie· 
lu zakładach zadągają Warty Pokoju, aby wzmożoną. produkcją od­
powied7lieć na zakusy imperializmu. Robotruky, chłopi, inteligencja 
pracująca, wybierając na zebraniach w zakładach pracy, bloka::h 
mieszkalnych i gminach wiejskich delegatów na d~ielnicowe i powia. 
tO" e konferencje komitetów obrQńców pokoju, jak najostrzej piętnu· 
ją i potępiają barbarzyńskie metody agres.orów amerykańskich, sto· 
sowane w walce z ludem koreańskim. 

br. ponadplanową produkcję warw­
sci ponad '30 mil. złotych. 

M. in. robotnicy Wytwórn~ Sprzętu 
!fomunikacyjnego w R'ŻESWWIE, 
:którzy już w dniu 9 bm. zaciągnęlI 
Warty Pokoju, postanowili na zebra 
l'!tiI wyborczym delegatów, utl.'zymy­
"\\'ać Warty do dnia 2 września. 

W WOJ. KIELECKIM zobowiąza­
ma dla uczczenia Kongresu podejmu­
Ją w ślad za robotnikami zakładów 
przemysłowych mało i średniorolni 
chłopi. M. in. pracownicy Gminnej 
Rady Narodowej i Gminnej Spółdziel 
ni "Samopomoc Chłopska" oraz ma­
ło i średniorolni chłopi gminy Szcze­
CllO, postanowili pracować dodatkowo 
jcdną godzinę d2Jiennie, aby przyśpie­

jąc się na doświadczeniach radzieckie szyć wykonanie zasiewu na resztów­
go maszynisty Lunina i ustawiacza kach. Mieszkańcy gminy Mrowica po 
Guriewa zastosowali nowe metody stanowili ukończyć przed terminem 
pracy. Metody te pozwalają na prze- remont szkół we wsiach Brzeziny, 
prowadzenie napraw parowozów bez Brudzów i Nidzie i WYl'emontować 
korzystania z usług wa~sztatów :ilu- most na' jednej z dróg. 
sars1cich. W dalszym ciągu napływają z ca-

Ponadto indywidualne zobowiąza- W WOJ. LUBF.LSKIM zobowiąza- lego kraju wiadomości o maIl!ifesta-
niaprodukcyjne podjęli poszczególni nia takie podjęli lJ.'obotnicy Fabryki cyjnym przebiegu zebl'all wyborczych 
pi-;.:odownicy pracy i robotnicy: 111. it;, O];)uw ~a im. Mardana Buc.zka, ,"-obo- delegatów na konferencjc dzielnico­
przodownik pracy Bolesław nadymi n wiązując s i ę wykonać ponad plan pro we i powiatowe komitetów obrońców 
ski zobowiązał się wykonać w sierp- dukcję, wa,rlości 12.5 mil. zł. Załoga pokoju. 
r.iu br. 190 proc. normy, zamiast wy Państwowej F~brrki Czekolady i eu- Licz,lle zebl'ania odbyły sil;' w blokach 
kony.wanych dotąd 140 proc., zaś lderków "Vel;ta ~" po tanowiła wy- mieszkalnych w Warszawie. M. in. 
stanisław Rawskii postanowił osiąg- konać plan na si(,l"piell w 112 proc. mieszkallcy bloku 87 pllZy ul. żerom­
nąć 200 proc. normy. Wykonywał on Około 215 tys. osz ~zędności przys.po skiego 16-20 na ~ielallach zamanifc­
do~ychczas 168 lHOC. nOl"IJny. rzą państwu l'obotniey i pil'acownicy stowali na zebl>aniu swą niezłomną 
W~ WOJ. RZESZOWSKIM ZO:lO- W81'Smwtu rejonowego Tp.chnicznej wolę, jak najżywszego 'udziału w wal 

Wii,izarria . dla uczc zenia .Kongresu pod Obsługi Rolnri.dwa Nr 75 w LUBUI· ce o pokój oraz potępili jak naj­
jęła m. m. na zebranm wyborczym NIE, ktÓTzy zobowiązali sUę wykonać ostrzej amerykańskich agresor ów na 
za łoga Stalowej Woli. Robotnicy pc- systemem gospodarczym wiele robół; Korei. 
stanowali podnie~ć ;vydajność i j!l~ w FWym zakładzie. 200 tys. zł osz- "Z cała stanowczością walczyć bę­
kość produkcji, zas załoga narzę- czędności p!l'zy:niosą zobowiązania pod dziemy o' pokój na całym ś',:iecie ~ż 
d?iowni oprócz p~zedtel'minowego wy jęte dla uczczenia Kongresu przez do całkowitego zdemaskowarua pod.ze 
konania planów, zobowiązała s~ę po-I prac,ownirków ~aństwoweg~ Z~kładu I gaczy wojenny~h - powie<izill;ł m. m. 
móc robotnikom z innych wydzlałow. Pasow, artykułow ry'tlarsklch l tech \ na tym zebranIU Wacław DZlOng -
Zobowiązania indywidua~ne po~jęli 1lIi<;-:Jnych. Rob~t?icy gar!>arń lu~el. na~z wkład w ",.alkę o pt<Kój, to"wy, 

Uczni pracownicy PKP, ktorzy opIera sklch postanOWIlI wjkonac do konca tewna praca kazdego obywał..!a • 

Oczekiwany jest przyjazd pisarzy ra rzynsklCh zmme]szyła S lę tam 20- crz.ej. 
gamzacJl DZlenmkarzy J. Hronek'l , . . . . 

dzieckich lHi Erenburga i Fadiejewa. krotnie w s tosunku do stanu .z 1925 

Pracą malczymy o pokój 
Zobowiązania prOdukcyjne na ' konferencji obrońców pokoju w Rudzie 

W świetlicy M2JK w Rudzie Pa­
bianickiej rz.gromadzil!i się wczoraj 
lic:z:nie delegaci 41 blokowych komi­
tetów obrońców pokoju, aby doko­
nać wyboru delegatów do Komitetu 
D.zielnicowego, na Konferencję Łódz 
ką orall na Ogólnok,rajowy Kongres 
Pokoju. 

Zebranie zaga'ił pr.zewodniczący 
~ielnicowego Komitetu Obrońców 
Pokoju, ob. Chud!1ik, powołując na 
przewodniczącego dyrektora szkoły 
w Rudżie Pabianickiej, ob. Boniec­
kiego. W Skład pr~ydd.um weszli: 
Wanda Gościmińska - Budowniczy 
Polski Ludowej, Ann~ W.róblewslta 
- przodownica pr y, ob. ob.: ste­
fałda Lewandowska, Maria Scisłow 
ska, Stanisla-w Kałużyński, przedsta 
wicieJ KŁ PZPR tow. Machno oraz 
pełnomocnik Polskiego Komitetu O· 

Ofiarny czyn 
robotnika 

brońców pokoju, Wamla Szulczak. 
W dyskusji nad referatem, wygło 

szonym prrz;ez tow. Machno pt. "Ak­
tualne ~adania w walce o pokój" -
jako pierwszy zabrał głos Adam Kró 
1asi~ ~ ZPB im. Armii Ludowej. 

"My robotnicy '- stwierdził ob. 
Królasik - wiemy, że o pokój trze­
ba walczyć. Walczymy o pokÓj co­
dzienną, wzmożoną. pracą, wytrwa­
łym przekraczaniem baz prpdukcyj­

terminowe wykonanie Planu Sześ­
cioletniego, w walee o utrwalen;e 
!lokoju światowego. 

leon een. CWietajewa 
. zasłużonego wychowawcy 

kadr oficerskich ZSRR 
nych. I dlatego w imieniu 2 zespo' MOSKWA (PAP). - W >Moskwie 
łów naszej z!ł'łogi ZObowiązuję S.lę zmarł kierownik Akademii Wojsko­
wyprodukowac 10.000 m~r. t~a.nlD wej im. Frunze, bohater Związku 
ponad plan - dla uczczema Ogolno- R d' k' W Cwieta 'ew 
polskiego Kongresu Pokoju"... I a Zlec lego gen.. J. 

Urodzony w roku 1893 w obwo· 
. Zobow!ązanie .oJ:i. Kr?lasika ilosta dzie orłowskim w ~odzinie koleja­
Je entu:lJast:,:czme przy~ęt_e przel: ze ma, Cwietadew wstępuje w 1918 r. 
bra?ych, kt~l:zy OW!lcYJllle ~amfe- ochotnicrz;o do Arm'ii Rildzieckiej, po 
stug na czesc pokOJU, Polskl Ludo- .. . . ' ' .. 
wej, Związku Radzieckiego, Gene- SWlęca)ąc .leJ , cale swe zycle.. . 
ralissimusa Stalina i Prezydenta Zmarły, ktoremu rząd radueckl na 
Bieruta. dał , tytuł Bohatera Związku Radziec 

P d b . t warzys kiego, odznaczony był dwoma Ol'de-o o ne owaCje o zą wy- .. . 
stąpieniu ob. Kowalczykowej, m. raml Lenma, 4 Orderarru ~zerwone-
struktorki rz; ZP:S im. Armii Ludo- go Srz.tandaru, 3 OrderamI Suworo­
wej, która oznajmia: "I ja również wa I klasy, Orderem KutUZOWa I 

WARSZAWA (PAP) - W całym pragnę jak najgodniej uczcić to wieI klasy, Orderem Chmielnickiego I 
kraju z dnia na dzień wzbiera fala kie wydarzenie, jakim jest Kongres klasy i wielu medalami. 
obur~enia, spowo~owana agresj~ 1me Pokoju. Na t«: cześć do dnia 1 wrze-
rykanską w KoreI. śnia br. pooejmuję się dostarczyć 

Ostatnio Polski Komitet 00l'OllCÓW 1.500 kg przędzy ponad plan". Plenarne obl'ady ORlZ 
Pokoju otrzymał datowany z dnia \l.. . 
8. 1950 r. list od Adama Kulawinka, Z ~olel prac. za1d. ~echanlC:Z:l1ych 
tokal"la Zakładów Nr 8 w Kaliszu, I Starusław Krasnow~k'J rzuca zOb?­
który przekazał na fundusz pomocy wiąz.anie p.rze(ltermGnowego ,!ykon­
ofiarom agresji amerykańslsiej w Ko cZ~Dla maszy!'y, co za~ładom lID. Ą~ 
rei sumę 15.000 zł. mil LudoweJ p.ozwoh zaoszczędzlc 

Pokłosie krwawych 
walk w Indonezji 

HAGA (PAP). - Jak donosi. radio 
Dżakarta - w czasie ~br<>tinych 
starć wojsk holenderskich z Indone­
rz;yjczyroami w Makasarze poległo na 
ulicach miasta około 900 osób. Indo 

60 procent· rcboclzny. 

Zebrani wybrali następnie dele­
gatów do D~elnicowego Komitetu 
Obrońców Pokoju, na Konferencję 
ŁÓMką oraz na Ogólnokrajowy Kon 
gres Obrońców Pokoju. Na Kongres 
wybrano ob. ob.: Marię Barden -
gospódynię domową orarz. Stanisła· 
Wa Trrz;uskowskiego i Stanisława Ka 
łużyńskiego - rob'otników. 

nezyjska. opinia publiczna pot~la o· I Na !Zakończenie obrad jednogłoś­
słlro dowództwo wojsk holenderskich I nie uchwalono rezolucję, w której 
które ponosi bezpośreclnią odpowie- mieszkańcy Jt;'.dy post&na-wia.ją 
dzialność za krwawe wYdarzenIa. wzmóc swe wysiłki w walce o przed 

Okręgowa Rada Związków Za­
wodowych w Łodzi podaje do 
wiadomości, że w dniu 17 sierpnia 
br. o godzinie 10 w małej sali kon 
ferencyjnej, II piętro, Traugutta 
18, odbędzie się rozszerzone ple' 
narne posiedzenię, na które winni 
przybyć 'Z terenu województwa 
przewodniczący i sekretarze Pow. 
Rad Zw. Zaw. oraz z terenu Łodzi 
Zarządy Oddziałów Okręgów 
Zw. Zaw. 

Na porządku obrad: Zadania 
Zw. Zaw. w świetle uchwał V 
Plenum CRZZ. 

Okręgowa Rad. 
Związków Zawodowych 



Walka o wolność narodu koreańskiego 
Dnia 15 sierpnia nlija pięć lat od I I 

Jan KoprOUl.hl 

Jedna • aranie 
~nwili, gdy Armia Radziecka wyzwo- 11'. Ha§'ennikoUJ 
hla Koreę s}Wd jarzma zaborców ja­

wewnętr.z.ny, charaktell' wojny domo-
wej. . 

J ak oświadczył w Radzie Bezpie-

:w Korei lasy, łąki, wzgórza, 

zorzy wieczornej łuna. ~ońskńch. 
Pamiętną tę datę obchodzi naród 

kOl'eallSki w okresie zaciekłej walki 
z imperializmem amel'ykallskim. Na 
wszy~kich il'ontach armia KOl'cań­
skjej Republiki Ludowo·Demokratycz 
i'le.j gromi wojs.ka Li Syn Mana i woj 
ska interwentów amel'ykallskich 
krok za krokiem, Jl'iędź z~ piędzią" 
eczyszczając ziemię ojczystą od ob­
cych ciemiężców. 

W ciągu minionych pięciu lat w 
diametralnie różny Slposób rozwijab 
S'ię sytuacja północnej i poludniowej 
częśc:i kraju. 

Na północy Korei, gdzie WI)rowa­
dzono władzę ludową, dokonano ra­
dykalnych reform demokratycznych 
i osiągnięto dzięki pomocy Z\\"h!zku 
Radzieckiego znaczne sukcesy IV dzie 
dzin~e odbudowy i rozwoju gospodltr­
ki narodowej i kultury oraz likwida­
cji skutków 40-letniego panowania 
kolonizatorów japońskich. 

Znacjonalizowano wielIcie przedsię­
biOl'stwa przemysłowe, trans,portowe, 
telekomunikacyjne i banki, a skonfi­
skowaną obszarnikom ziemię oddano 
chłopom. Dzięki wysiłkom nllroou 
w krótkim czasie odbudowano zbll­
r:wne przez kolonizatorów japoń­
sJdch fabryki i z.budowano nowe 
przedsiębiOl:stwa. W SZYbkim tempie 
rozwijają się nowe Il"ałezie gospodar­
ki narodowej, w s7.czegÓJności prz;'l· 
mysł budowy maszyn., 
Przeprowadzając w r. 1946 refor­

nlę rolm!, ludowa władza rewolucyj­
na w~'zwoliła chłopstwo spod wielo­
wiekowego ucislm i wyzysIku. 726 tys. 
bezrolnych i małorolnych chłopów 
półno"no-koreańskich otrzymało w 
bezpłatną, wieczystą dzierżawę 1 mi­
lion ha skonfiskowanej obszarnikom 
zi~mi. Państwo udzielało cl\łojlom 
kredytpw oraz zaopatrywało gospo­
darstwa w maszyny i nawozy. 

W marcu 1949 r. między ZSRR i 
Koreańską Republiką Ludową podpi­
sano w Mos,kwie układ o współpracy 
gos'podarczej i kulturalnej. U dzielona 
przez Związek Radziecki pomoc w 
l'ozwoju gospodarki pólnocno·koreań. 
sl,;ej spotkała się z następującą oce· 
ną. w słowach wodza narodu koreań­
skiego Kim II' Sena: "Bez radzieckiej 
pomocy technicznej, bez radzieckich 
maszyn, materialów i surowców nicmo 
żliwa bylaby orlbudowa naszego prze 
mys!u i tran!Jportu, niemożliwy był 
by rozwój naszej go<;(podarki". Szyb· 
ki rozwój przemysłu i rolnictwa st\V:> 
rzył wa.runki poważnego polepszenia 
sytuacji materialnej mas pracują­
cych Koreails,kiej Republiki Ludo,,'o, 
Demokratycznej, podniesienia pozio· 
mu kultm'y i oświaty. 

Inaczej potoczyły się sprawy w 
Korei Południowej. 

Po wyzwoleniu Korei przez A1wię 
Radziecką imperialiści aIDe.rykallscy 
przybyli tam, jako kolonizatorzy, 
mianowali na miejsce japońskiego ge 
nel'ał·gubernatora swego generała, 
utrzymali cały administracyjny apa­
rat biurokratycz.ny, zachowali odzie· 
dziczoną po Japończykach p01icję i 
przeistoczyli Koreę Południową w 

czeństwa J. Malik: "z jednej strony 
przeprowadzili sfałszowane separaty znaczało jawną agresję amerykańską widzimy w Korei k>onflikt między pół 
styczne "wybory" do "Zgromadzeni:! przeciwko narodowi koreańslriemu. nocnymi i południowymi Koreańczy­
Narodowego" Południowej KOl·ei. Aby zamaskować agresję, amery- kami, widzimy wojnę domową, z dru 

W przeciwieństwie do tej komedii kańskie koja. rządzące wykorzystały gtej zaś obserwujemy interwencję 
wyborczej, paltie polityczne i organi Radę Bezpieczeństwa. ONZ i przefo[' zbrojn:l Stanów Zjcdnoczonych do ko 
zacje społeczne Północnej i PoJudnio scwały w niej przy pomocy sWych reańskiej, wewnętt'znej wojny dOmO­
wej Korei przepl'owadziły wspólnie satelitów bezprawną uchwałę prze. wej w formie ~gre8ji zbrojnej, która 
25 sierpnia 1948 roku ogóIM·kol'eail- ciwko narodowi koreańskiemu. czyni zadość wszystlcim elementom 
skie wybOl'y do Najwyższego Zgro· Jednakże żadne fortele nie zdołają definicji pojęcia all"re3ji, definicji 
madzonia Ludowego w Kon)'i. W gło zamaskować niezbitlłg'Q fąktu agresji IHzyjętej w maju 1933 1'. przez Ko­
sowaniu hrało udział: na północy - imperialistów amerykańskich w Ko- mitE>t Ligi Narodów do spraw bez-
99,7 proc., na południu - 77,5 proc. rei. pieczeńsbra w składzie 17 państw ~ 
ogólnej liczby wylJorcÓw. W powoła- Związek Radziecki wysunął w ,Ra- udziałem przedstawiciela USA". 

.nym do życia Najwyższym Zgroma- dzie Bezpieczeństwa wniosek o poko Jak widać, w chwili obecnej dyplQ 
dzenin Ludowym maj/ł swych przed- jowe uregulowanie kwestii ]wreań- mllci amerykańscy "zapomnieli", cze 
stawicieli wszystkie warstwy ludno- skiej, a jedn!l'Cześllie przedsta\vit pro go ich uczono w szkolach dyplomaty 
ści. jekt re-zolucji, zawierającej żądanie c211ych! 
Najwyższe Zgromadzenie Ludowe wstrzymania działań wojennych w Na całym świecie rośnie powszech 

zatwierdziło konstytucję i utworzyło Korei i wycofania z tego kraju ny ruch lll'otestu przeciwko amery­
oll"ólno-koreański rząd z Kim Ir Se- obcych wojsk. Jednocześnie delegacja kańskiej interwencji zbrojnej w Ko­
nem na. czele. Rząd ten nie mógł je radziecka wniosła na porządek dzien rei. 'Vszystkie miluj-ące pokój r.aro­
dnak rozciągnąć swych wpływów na ny Rady Bez])ieczeństwa kwesliię "u- dy ,dtajl} z zadowoleniem i popiera­
Południową Koreę, w któl'ej panowa znania re()rezentanta Centralnego ją w całej rozciąglości wysuniQte 
ła p.opierana przez hnperialistów a· Hządu Ludowego Chińsldej Repllbli- }}rzez ZSRR na forum Rady Bezpit'­
mel'ykańskich klika ,Li Syn Mana. ki Ludowej za oficjalnego przedsta- czeństwa wnioski o pokoj'owe uregu-

Nowi kolonizatorzy zagarnęli naj- wiciela Chin w ONZ". lowanie S!lrawy koreańskiej. 
lelJsze przeds~ęblorstwa Południowej Ale przedstawiciele amerykallscy Ręce precz od Korei! _ brzmi ka-
Korei. N arzuclwszy narodowi koreań P1Z~ .p,0mocy swej sł::.wetn~j "więl~-' tegoryczIle żądanie ludzi dobrej wo-
skieml1 lichwiarskie umowy, koloni- 57.0SCI p,l~lefor,sowah unlleszcze~l~ IIi we wszystkich k:-3.!ach ś,' -iata. 
zat.ol'zy rozgrabiali bogactwa kraju, na porzą~r.u dZle!lnym tzw. , .. skaIgl Po stronie narodu koreańskiego 
dławili dążenia Koreańczyków lio na .?g~e~Ję prz~lw~o republIce. ko~ st.oi cała postępowa ludzkość stoją 
wołności: przeistoczyli oni Południo- l:eanskleJ", perfldme wYpaczającej narody wszystkich krajów, 'należą­
wą. Koreę w faszystowskie więzienie. fakty. w ce:lu :,,'~:o~v~dzema. w błąd cych do obozu socjalizmu i demokra-

Ale kolonizatorzy amerykańscy nie ONZ I całe} ?pmll sWlato'weJ. ,. cji. Na czele teg'o obozu kroczy 
myśleli na tym poprzestać: pl'zedsię· Jednoczesme ,d~legat al.n~rykanskl ZSRR - kraj, którego polityką za­
wz:ięli oni próby zagal'l1,ięcia całej oraz 'prz~dstawlClele satelItow . USA granic~ną kieruje chorąży pokoju na 

Księżyc w jeziorach chmur si~ nurza 

jak 118 Mazowszu u nas. 

Kartofle - białym w polu kwiatelD, 

uśmiech - pszenicą kłOśl1ą, 

Mijają zimy, wiosny, lata. 

dzieci się rodzą i rosną. 
:ttorea dziś ojczyzną naszą 

i nie mów, że jej nie znasz. 

Wróg na nią spadł - drapieżny Jastrząti, 

spętać ją chce, okiełznać. 

To jakby w ciebie wbijał pazury 

i serce chciał rozkrwawić. 

Nasze są koreańskie chmury 

płynące od Warszawy. 

Wroga jak zwierza z kniei 

Nie wierz, że wróg daleko, 

Korea wolna i niepodległa 
naszą zaszumi rzeką. 

Popłynie Wisłą, zagra ehatom, 

z zielonych chluśnie stoków. 

przegna~. 

Jedna dziś dla nas gl'anica świata, 

a tą granicą - POKÓJ. Korei w celu przekształcenia jej w starają Się za wszelką cenę me do- świecie - Wielki Stalin. 
bazę agre~i amerykański~ nawseho puścić przed~a~ci~a rządu Półno- _________ ~ _________________ ~ __ ~ _____ ~~a~ ___ ~~~~~~ 

dzie. cnej Korei do udziału w debatach 
Zgodnie z planem ujarzmie,nia ca- Bad kwestią koreańską i bronią przy Piętnu",emy nikczemnq działalność podżegaczy wojennych 

~go narodu kM~~kkgo H Uff_ j~~ bu udtia~ ZSRR i Chlń~ri~ _~~~~~~~~_~_~~_~_~~ ______ ~_~_~~,_~~ __ ~~_~ __ 

~Uib,~;o;:;.~e~~ł~;~ a:ae~~ka::~:ci~\~~l~ [~e~~~~dB~~;r;~~!ń~~~ga~ejs;~~: Nauka' mus··1 stuzlil ye' dobru ludzk s· C·I 
Koreań!<kiej Republice Ludowo-Demo udziału przeds,tawiciela nieistniejące , 
kratycznej. Sądzili, że uda im się go już faktycznie rządu Li Syn Ma· 
siła oręża szybko zag'arnąć Północną. na. 

KOI'eę do której aneksji przyO'otowy Zacbowande gję deleg'acji amery- Apel uczonych polsk,'ch do uczonych zachodn',o-europel"sk',ch 
wali ;ię już od dłuższego cza~l. I ~a~sklej "!" Radzie Bezpieczeństwa 

O tym, że promotorami plan <'ew 3- sWladezy ]eszcz.e r~z o ag~esy,~ny~ 
gresji wojsk po~dniowo-ko,reańskich charakterze polItykI zagralllC2Jne) koł 
'byli imperialiści a,ll1erykańscy świad rządzących USA. 
czy opublikowany niedawno ~a la· Fakt amerykańs.kiej interwencji 
n,ach gazety "Mindżu Czoson" art y zbrojnej w Koręi, zamaskowany 
kuł byłego doradcy politycznego Li sztandarem Rady BeZip,ieczeństwa, 
Eyn Mana, Mun ,Hak Wona, który jest nie tylko sprzeczny z kartą 
stwierdlZa, że "poczyna.ją.c od 20 ONZ, lecz również z ogólnie przyję­
c:r.el'wca Seul, T&kio i Waszyngton tymi zasadami prawa międzynaro­
ut.rzymywały ze sobą stały kontakt". dowego. Karta ONZ l)l'zewiduje bo· 
Agreso,n:y amel'y;'ańscy zdradzali ol wiem interwencję Rady Berzpieczeń­
bl'zymi pośpiech. Mimo to rachuby stwa jedynne gdy chodzi o 
ich speł:r.ły na niczym. Wyszkolona wydarzenia międzynarodowe, nie zaś 
przez oficerów amerykańskich armia o wydarzenia o charakterze wewnę· 
już w pien"szych starciach z wojska trznynl. A przecież 'wiadomo powsze 
mi Koreańskiej Republilri Ludowo· chnie, że dzialania woje,nne między 
Demokratycz.nej poniosła Jl'Orażkę. południem i pómoclj. Korei, jukkol. 
'Vówczas wysłano na pomoc Li Syn wiek sprow'lkowa.ne przez amerykań­
Manowi wojska amerykańs'kie, co o- skne koła wojskowe, mają. charakter 

WARSZAWA (PAP). - W zvmp:- iudiZkości napawają fakty takie, jak' i Solidarny opór pr:r..ec.iw wojnie ł 
ku rz; nadchodzącymi wiadon1ośdami kontynuowanie w instytucjach nau- przeciw nadużywaniu nauki do ce­
o _wprlZęganiu 'prrzez pewne kola P()~ kowych USA prac osławionego bak- lów sprzecznych z jej wielkim powo 
łi1tycrzne wysiłku uczonych I:!c: AO- teriologlctlnego odd~ialu japońskiego laniem i jej gOdnością; 
rącrlkowych pr.zygotQwań do niosą' 731 przy współudlJiale faszystow- nie możemy dopuścić do tcro, ab~ 
cej eagładę lud'lkości wojl1Y hakle- skich uczonych. japońskkh i nie- nauka. zamiast służyć ludzkości -
riologicznej, uC'lcni polscy lVystOIiO. mieckich. jak- projekty amerykall- stała się czynnikiem wallii przeciw-
wali apel na rlJCe wybitnych IINO- skiego prof. Teemana Il.rzucania ko niej; 
nych zachodnirh, prof. Inof . .Joliot-_ ś~!ercionośn.vch ba~terli ch,~lery -li nie możemy dopuścić, aby wielka 
Curie, Crowth('r, Bt>rnal, I1eidelbcr- dz~my, czy wreSIZCle l~doboJcrle 0- spuści'llla Pasteura, Curie-Skłodow­
gcr, Crew, Poca, HaJdane, Court ł śWladc'lenJc rekto;ra umwers. :ran;- i1kiej. Miecznikowa, Teobald Smitha, 
Mesns oraz znakomitego franeusJtle- pa w stR,nw F.londa dr Nance~, ze Miczurina, Olszewskiego i. innych _ 
go pisarza La Fitte. W apelu tym .. poWlDl11smy SH~ p;:zygotowywac d~ stała. się zbrodniczym narzędziem 
uczeni polSCY, podkreślając, że nlUl- totalne'll'.o s1os?wama prawa. dżungll w ręlm imt>erialistYCzllych po~ega­
ka wInna slużyć szcz:rtnym celom, w WO.1~I€. Ka~dy z .~as. pow:nien slę ClfY lVojtmnych. 

I d k 'j nllUCZYC sztukI 2a'blJanUI. Nle uwa- •• 
powsZE'cJmemu dob1'll u 'z OSC, iam. by w dz.ialaniach wojennych Czas WZYWa do wa,l/n o wolnosć 
stWierdzają. iż niepokojem o los ' k· i • " id 1 kt' ł . 
skołatanej udręką ostatniej wojny miały brać udział wyłącznie a.rmie na ... 1 c~ys.osc e , Hryłi1 s uzy-

lądowe oraz siły powletrilne :L mor- my. Czas wola o wlączenie się uczo 

Nieudana próba wywiezienia za granicę 
skie. Nie powinno być żadnych 0- nych w ruch oporu przeciw wojnie. 
gra~ic:z.eń, jEl~lf chodzoi. o stos?wanle 11stać musi krad7lież naszych myśli 
broni masoweJ !Zagłady. Nalezy pro- • , . 
wad'lić wojnę bakterlologicrz.ną, uŻY~ na rzecz szalencow gotuJących ludz-

własnoręcznego listu- Tadeusza Kościuszki 
Ks. Paweł lliński - przemytnik dolarów i złota - stanQł przed SQdem W Warszawie 

wać ga2ów trujących, stosować bom kości niewolę i zniszczenie. 
by atomowe i wodorowe ora(1. dale­
kosiężne pociski ł'akietowe, Oszcrz.ę~ 
dzanie w toku wojny szpitali, kościo 
łów i zakładów naukowych jest czy .. 

swoją kolonię_ WARSZAWA (PAP). _ W dniu rysz - pracownik Ministerstwa Ko 
W grudniu 1945 roku, na llara,hie 14 bm. stanął prze,l, Sądem Apela- munikacji, zapoznał ks, Ilińskiego z 

ministrów spraw zagranicz:1~Tch w cyjnym w Wa.rszawie 4G-Ietni ks. jednym ze swych podwładnych, któ 
Moskwie, Amerykanie nie chcieli się Paweł Iliński, na którym oiąży za- ry z kolei skontaktowal go z praco­
zgodzić na utworzenie niezawisłego rzut usiłowania. nielegalnego wy jaz wnicą DOKP Gdańsk osk. Ireną 
państwa koreańskiego i domagali się du kutrem rybackim do Szwecji, Marciniak. Marciniak szukała róż­
przeistoczenia KOl'ei w terytorium próby /wywiezienia za granicę wla 11ych możliwo{,ci pn.erzutowych, in 
"mandatowe". Jedynie dzięki nieza- snoręcznego listu Tadeus:rA Kosciu formując stale o swych staraniach 
chwianemu stanowisku Związku 'Ra- szkł, a wreszcie dokonania szeregu ks. Ilińsl(iego. Koncepcje ucieczki 
dzieckiego rada ministrów odrzuciła ])rzestępstw walutowych oraz u:iy- ulegały kilkakrotnym zmianom­
amerykański plan ponowneg'o ujarz· wania fałszywych dowodów osobi- m.in. ks. Ilit'lski planował wyjazd ja 
mienia narodu koreallslcieg-o i powzię stych. Wraz z nim od,POwla.llają ko pracownik likWidującej się pew 
ła uchwałę o okazaniu narodowi ko· przed są.dem Irena Ma.rciniak, Ma- nej placówki szwedzkiej, Ostatecznie 
reańskiemu pomocy, aby mógł on u- ria Zych vel Brejterowa i Michali- jednak oslq\rżolll\ Zych slwntakto­
tworzyć tY1nczasowy, rząd demokra- na Nowicka, kt6re współdzia}ały w wala ks. lIlńfik~e(r1? .za. p'!srednic­
tyczny. Jednakże Amerykanie nie wy dokonYwanych przez ks. Dinsl.leg'o twem osk. NQWICklCJ, z ktorą pozo 

nielegalnie el0 Polski znaczne sumy 
walut obcych, a m.in. ponad 3 tys. 
dolarów, którc rozllrzedą.wał .na te­
renie Kl'akowa, Łod;d i Warszawy 
bądź osobiście bądź też przez WSI1Ól 
oskarźonych, 

stą obłudą", 
"Jesteśmy głęboko wst,rzą.śnięoi -

pi~v.ą w apelu uClZeni polscy - nie­
pokojąeYh1i wleścijuni o barba.rzyń­
skidl przestępstwach wojennyob, ja 
)(,ich ofi;l.rą pada w tej chWili bronią 
cy swej wolności naród koreański: 
bombardowaniem miast otwartych, 
masowymi roz.strq,eliwaniami ludno­
ści ()ywłłnej i innymi aktami tak ży 
wo przYJ)j)m1na,1ącymi zbrodnie prze 
ciwko ludzkości, PQpełnlatte nieda­
wno przez fas;iiY1Jm hitlerowski, 

Jesteśmy pewni, źe głos nasz nie 
porz.ostanie bez Waszej odpowiedzi. 
Jesteśmy pewni, że dacie wraz IZ na­
mi wyraz najgorętszemu pragnlen,iu 
i mocne.j woli utrzymania pokoju, 
naJjgłębszej trosce o naSIZe wielkie, 
wspólne dzieło, 

konali tej uchwały. przestępstwach. I stawał w intymnYch st.osunkach -
W styczniu 1947 r. rząd radzaecki Odczytany na wstęJl'ie procesu Iłkt z pewnym. mal'ynarzem o niellstalo 

z.aproponował rządQwi USA jednocze askarżenłt stwierdza, że ks. Paweł llym naZWIsku. Marynarzowi temu 
sną ewakuację wojsk Tadz,ieckich i IIińslti zatrzymany został w dniu 11 osk. Maria Zych wręczyła w Gdyni 
amerykańSkich. Amerykanie odł·zuci· lipca r.ub. na kutrze rybackim w 100 tys. zł i złoty zegarek oraz obie 
li również i tę propozycję. Umacnia- okolicy Helu, w chwili gdy usiłował (jała wpłacenie dalszych 146 tys. zł 
jąc za wszelką cenę utworzony na nielegalnie przekroczyć granice pań pO udanej ucieczce ks. lIińskiego. 
południu Korei antynarodowy kolo- stwa polskiego. Ks. Ili~lSki ~rzybył I Po tych przygotowaniach ks. Illó 
ni-alny 1'€żim marionetl{ji Li S7m Ma- do Polski. ~ Włoc,h .w .slerpn~u 1948

1 

ski dostał sie: w nocy z 10 na 11 
na, w listopadzie 19-i7 Toku USA roku, a JUZ od. JestenI tcgoz roku lipca ub. r. przy pomocy wspomnia 
pr~eforsowały na sesji zg-romad~enia zaczął pl:mo~ac ~cieczkę za grani- J nego marynarza na pokład kutra ry 
{)go,l~ego N.~ ... uchwałę o w~słan:u do cę, , wtaJef!1DlcZJtJąO ~ swe . p~any. backiego W Gdyni. Zamiary jego, 
KOlei komlsJl. pNZ, złozonej. ze ws~ołoskarz{lne Zych 1 NOWIcką, a l pokrzyżowane zostały przez patrol 
s:vy~h zwolenn!kow, w celu rozel,'l~ ~1.k.ze ni~jaką J~d,w~g~ Arkin. Przy- WOP-u, który zatrzymał kuter na 
męcla. kontroh nad .. wybo~·aml J Jaclel teJ ostatme], mz. Edward Ba-!morzu w okolicy Helu. Przy zatrzy 
_ .. _ ... , ... --_ ...................... _................................ manYl11, księdzu znaleziono oryginał 

Mac Arthur w Korei 
listu Tadeusza. Kościuszki pisany w 
dn. 17 czerWiJs, 1794 r. oraz poważne 
ilości walut obcych - dolarów, ko­
ron szwedz};ich, franków szwajcar­
skich i lirów włośkich, dalej 5 zło­
tych zegarków, 4 złote pierścion ki, 
złoty łallcuszek do zegarka, 8 zło­
tych spinek, 4 wieczne pióra ze zło 
tymi stalówkami i kilka innych War 
~ościowych przedmiotów. 

Osl,arżony ks. mński używał po­
nadto sfałszowanych dokumentów 
osobistych, wyst!\wionye'h na fikcyj 
ne nazwisko Stanisława. Nowickie-
go; 

Po odc(1.ytaniu aktu oskarżenia, 
Sąd przystąpił do przesłuchania o­
skarżonych. 

Rozprawa trwa. 

Przytoczoue prze2\ nas takty każ" 
nam zwrócić się do Was, Drodzy Ko­
ledzy, z gorącym a.pelem o c'rujność 

M'łodzież W pierwszej liriii walki 
O wykonanie Planu Sześcioletniego 
z obrad VII Plenum Zarządu Wojew6dzki go ZMP 

W dniu 12 bm. zakończyło swe Po referacie wiceprzewodniczące-
obrady VII Plenum Zarządu Woje· go ZIłl'Ządu Wojewódzkiego ZMP 
wódzkiego ZMP. W obradach wzięli tow. Józefa Michałk,iewicza na te­
udział przewodniczący pO"'iatowych mat "Aktualne zadania polltyczne i 
zarządów ZMP, przodownicy, racjo- org-anizacyjne ZMP" i referacie Ide. 
nr.lizatol'zy i aktywiści II fabrycz· l'ownika Wydziału Organ .• lnstr. ZW 
Tlych 2iald'adów pracy, spółdzielni pro ZMP tow. llysza~'da Hałashlsldego 
dukcyjnych, państwowych gospo· ,.Zadania Zl\fP n& odoiłlku rea1łza~jl 
darstw rolnych oraz aktywiści wiej- wytycznych Planu G-Iet.niego", wywią 
scy .z gromad. ł . .' d~" w kt' 

Na obrady przybyli: I _sekretarz za.a Sll.ę O:zywl~lla y!hUS.la, , ,o· 
KW tow. Leon Stasiak, sekretau reJ wZIęło. udZlał o~olo ?O mow~ow, 
KW tow. Michalina Taiarkówna, se- ~ysk~t~ncl wskazah na zródła medo 
kretarz Zarzadu Gtównego ZMP tow. Clągmęc w ~otychez~sowej pr:;cy, 
Góralski ora~ komendant Wojewódz łd~~ąc szc:ze~OI;lY naCIsk na komecz 
Idej Komendy PO "SP" tow. mjr, ~os~ pO?n.leslen'la po~.lomu Pl'UC~ Wf} 

Chojak, Obrady miały na celu prza· J~\ł)l°dd~k;e,l orgłl\n!zt!l!lc.nJ~c' ZM!'dn.ae·~ebd'Yo 
I · 'd t h '. 111 o Zlez mog u s .. "'- J alla IZ?Wa,llIe . o yc czasowe]. pracy l walki o l'ealiz cję Pl!\iIlU B.letniego. 

nakresleme loel'unku dalszeJ pracy, II 
według wytycznych ostatniego Ple., (Sprawozdanie ą; obrad podajemy 
num Rady Naczelnej ZMP. osobno - na ~tr. 4). 

List Kościuszki, będący bezccn­
nym dokumentem historycznym, 
malazł liię w wynilm dzIałań woJen 
Jlych bez należytej ochrony. Oskar 

~~~!y~k~P~!~e:;ałce~~cbs;I~~~~~;ć' Uchwala plenum akt y'" U metalowc6w 
w Stanach Zjed!lt'lczGnyclt. Infor- " 

W amerykańskiej l'eklaPlie i w rzeozywistości 

mowął się nawet Iistpwnie u swego ' do reall·.,oc·,I' Planu 6-letn-,sgo 
znajomego w Ameryce co do W'.łI'- wzywa ~ 
tości historycznego dokumentu na \ . .. . 
rynku a.ntYkwarskim. WARSZAWA (PAP), - Obradu-I podnieSienie )akOSCl prOdukcjI, sto-

Na kg. Ilińskim spoczywa też za­
rzut dckonywania licznych, nielegal 
nych transakcji 7.agranicznyml wa­
lutami. M.in. będąc w latach lS4B-47 
w Stam\Ch Zjednoczonych, nadsyłał 
;stamtąd (lrogą- nic legalną elolal'Y 
USA, które wg jogo poleceń rozpro 
wadzane były w kraju przez oskar­
źone Zych i Nowicką. Przekązah' 
one m.in. pewne sumy kilku bislm­
pOlll. Oskarżony wwiózł również 

jące w dniach 12 i 13 bm. plenum sowanie są.ybkQścl.i.owych metod ~ra~ 
Zarz. Gl. Zw. Zaw. Metalowców po- cy, r01;wó j ruchu racJonal1~atorskie~ 

go oraa: (1.większenie osz~ędności W 
wrz.ięło uch\Vał~, w której wzywa surowcach, 1 nal'(1.ęd1.iach pracy. 
wszystkich członków związku do wy 
konania. Planu G-Iet,nlego przeli ~a podstawie gło/lóW w dySkUSji 
wzmożenie produkcji na każdym od, plenum stwierdlZe., że w wielu za­
dnku, przez WYkonywanie i Pl'zekl'a k.ladach dotychczas obowią'lujące 
czanie }lłanów prOdukcyjnych. normy są przestarrzałe lub ILbyt ni-
Uchwała stwierdz.a, źe gJówne spo skie, co j~st hamulcem w wykony· 

soby wykonania tych zadań - to waniu planów i rozwoju współzawo 
masowy ruch współzawodnictwa, ;i,nktwa. 

Nie wątpimy ani pr~ez chwilę, te 
solidaryzujecie sil) z nami, że wśród 
gł~óW, ~tóre padn"" lIiętnują.c nik­
czeJrtną działalność podżegaczy wo­
jennych, nie zabra,lmłe głosu żadne­
go z Was. Wiemy, że połączYcie się 
z nami w walce o wielką i jedynie 
,słltszną, sprawę, że wszyscy stanie· 
cie pod sztandarem walki o pokój, 
rękojmię celowości całej pra-cy ItR­
szegO życia oraz prZYS2:łego szczęś­

cia hu:lzkości". 

Apel uczonych polSkich podpisali 
m. in . .Jan Dembowski, profesor U­
niwersytetu ŁÓdzkiego, Ludwik 
Hlrs1Jfcld. profesor Uniwersytetu 
WrocłaWSkiego, Stanisław Kulczyń­

ski, rektor Uniwersytetu i Politech­
niki we Wrocławiu, Teodor Maroh­
lewski, rektor Uniwersytetu Jaglel-
Jońskiego, 

Ze se(Jr~ .. 

PierWSI mistrzowie Polski 
w lekkoatletyce 

, W dl'llgim duiu lekkoatletycznych 
mistrzostw Polak!, odbywającyoh się 
w Krakowie, zanotowano nast~pują;:e 
wyniki: -

Bieg na. 100 111 wyg-re.ł Kis1;ka 
przed Buhlem w czasie 1'0,7 sek. Czas 
Buhla 10,9. Łodzianin AntOllowicz ~a 
jął 6 miejsce. 

B!eg Ila ::l.OOO m z przeazkodal::1i 
wygrał Kielas w cZllsie 9:32,3 min. 

W pchnięciu kulą tl'iumfował l\l'zy 
ir.llowsld, osiągając wynik 15io 
przed Prywru:em (Łódź) - 14,98 i 
ł,olllowskim - 14,62. 

Skok wzwyż wygrał Bl'zozowsJd 
18i cm. 

400 m plotki Puzio - 58,6. Ło-
dzianin Kund~ik zajął B miejpce. 
Młot Masłowski - 49,74. 
W konkmencjf\ch łwbiecych: 
Bieg na 60 m wygrała Kllźmicka 

~ 8,00 fjel~. 
Pohnil;lcie kulą BregIlIanka 

12,63. 
Skok wzwyż ROllczewska _ 115 

cm. 
Skok w dal Model'ówna. - 5,27 m, 



Nr 224 .ff. I 

Normalizacja - ważny czgnnik 
postępu technicznego 

Co nam daje 
Plan S-letni? 

p odstawą naszego rozwoju go- gotowych }lod ,względem ich składu 
spodal'czego w latach Planu chemicznego, wymiarów gcome-

Sześcioletniego jest postęp technlcz- trycznych itd. 
ny we wszystkich dziedzinach go- Normalizacja w naj szerszym po­
spodarki narodowej. Niemal każdy jęciu oznaC7..a ustalenie ścisłych wa­
paragraf ustawy o Planie Szefcio- runków, którym odpowiadać mU3zą 
letnim mówi o postępie tecllnicz- surowce, wyroby przemysłowe, np. 
nym. maszyn)! lub C2ęści maszyn. narzę-

Jednym z ważnych elementów po- dzia itd. Oznacza ona również ·c;­
stępu technicznego jest szerokie sto- słe określenie przebiegu procesów 
sowanie normalizacji. Plan Sześcio- technologic:znych. np. temperatur \V 

l~tni przewiduje zarów110 normali- produkcji chemicznej. Oznacrz:a wre­
zac'ję procesów teChnologicznych jalt I szcie ujednolicenie produkcji, :'lp. 
i normalizację surowców i wyrobów zamiast kilkuset typów kół zęba-

Na cześć Kongresu Pokoill 
powstajq zespoły produkcyjne w ZPW im. Reymonta 

W oddziale II ZPW im. Reymonta 
mówiło się juz od dłuższego czasu 
o utworzeniu zespołu młodzieżowego. 

Szczególnie zainteresowana była w 
tym sama młodzież, która vviedziała, 
że zespół taki już istnieje w oddziale 

raz słuszność dob.re.go pomysłu. 
Przystąpiły do zaplsow. Pierwsz.a 
zgłosiła udział Kazimiera Owcarz, za 
nią Anna Gajcówna, Stanisława Plu­
ta, Helena Zganiacz. Dobrano również 
dwie pomagaczkl. 

pierwszym. 
Ale skończyło bv się na rozmo- Zawiadomiono organizację partyj-

wach, gdyby przy tej sprawie nie za_ ną ZMP i radę zakładową oraz kie­
krzątnqła się energicznie młoda prząd rownictwo przp,dzalni i od 1 sierpnia 
ka, kol. Kazimiera Owcarz. Poszła przystąpiono do pracy w zespole. Po­
do swych koleżanek od razu z kartką stanowiono rówoi€'ż zwerbowat: na te 
w ręku, same maszyny drugą zmianę młodzie 

- Nie odkładajmy już więcej ter- ży i utworzyć. zespół dwuzmianowy. 
minów - rzekła - ale zorganizujmy Praca zespołu polega na zatrudnie-
r;atychmiast ten zespół. niu zmniejszonej ilości osób przy 

- Na cześ[: Kongresu Pokoju - 0- tych samych maszynach obnlczko-
świadczyła któraś z prządek. wych. Dawniej na 12 maszynach pra-

- Właśnie, właśnie, na cześć Kon-/ cowalo około 20 osób, a dziś tylko 12 
gresu Pokoju - przytaknęła prządka osób, które wyrabiają około 110 proc. 
Owcarz, a inne dziewczęta uznały za- r.ormy. 

Młodzież ZPB im. Okrzei 
czqnellH UJo!czq o 

Jest ich 10. Wiek - od 17-20 lat. 
Ale każdy ma już 'fach w ręku i to 
dobry fach! Ci młodzi pracownicy 
wydziału ruchu ZPB im. Okrzcl -
to ślusarze, tokarze, elektrycy, hy­
draulicy, spawacze. 6 uczęsze.za Je­
Szcze do szkoły zawodowej w celu 
uzyskania dyplom6w. Lecz najwię­
c~j umiejętności edobJ",vają tutaj. 
w swych warsztatach, pod =jnym 
okiem kierownika wydzialu remon­
tów, tow. Bednarka, który niedawno 
!l.a swą ofiarną pracę, za zasługi, po­
łożone w dziedzinie szkolenia no­
wych kadr otrzymał Srebrny Krzyż 
Zasłllgi. 

Jak to się stało, że tych 10 mło­
dych pracowników zorganizowało 
pierwszą w Polsce brygadę szybko­
ściowych remontów? 

Odpowiedi jest prosta! 
- Kolega Dl'zewiecki miał po­

mysł, a my wszyscy mieliśmy chęć 
- powiada elektrYk Przewies, po­
trząsając jasną czupryną. 

W ZPB im. Okrzei pracują już od 
w ielu miesięcy brygady szybkościo­
wych remontów. Czas remontu ma-

~zyn przędzaln:czyeh i krQsien ogra­
niczono do min imum. Młodzi mecha 
nicy patrz~ic na osiągnięcia .star­
,zych kolegów pozazdrościli im 'lllk 
cesów. Postanowili na dzieil I Ogól­
nOPOlskiego Kongresu Pokoju utwo 
rzyć własny młOdzieżowy zespół. 
Projekt spawacza Drze\Yieckiego go 
l'ąco omawiano na zebraniu iabl ·C7. 

nego koła ZMP. Potem na dzielnicy . 
Kierownik Bednarek aż ręce za­

ciera z radości. W:e, że jego wycho­
wankowie nie przyniosą mu wsty­
du. Młodv toka r7. Dralwich ","vko­
na! nieda\"'no zupełnie nowy wał do 
przewij~rki. skracając trzykrotnie 
czas, pI"Zeznaczony na tę robotę. 

Za kilka dni brygada przystępuje 
do szybkościowego remaniu maszy­
ny przędzalniczej. W bittrZe wydzia 
łu ruchu spoI"Ządzony jut jest har­
monogram. 

iMłodzieżowcy są pełni najlep­
szych myśli. 

- Nierh wiedzą 
jenni, że młodziei 
walczy o pokóJ -
mą· 

pOdżegacze wo­
polska czynem 
powiadają z du-

tych, przemysł bGdzie prodl!kl)wał 
kilkad'7.iesiąt typów znormalIzowa­
nych. 
NR~ze prace normalizacyjne opie­

rl=lć się będą o wielki dorobek, jaki 
\'. tym względzie posiada Związek 
Radziecki oraz o prace. prowadz')'le 
przC'Z nasze instytuty naukowo - La 
df'wcze. 
Udostępnione nam osiągni~cia nor 

malizacyjne wielkiej potęgi przemy­
słowej ZSRR i przodującej techn:ki 
radzieckiej pozwolą na s'7.ybk i po­
.'ęp w tej dziedzinie. 

Zanalizujmy pokrótce korzyśc.i, 
wynikające ze stosowania ~orma1J­
~acji proce.;ów technologI0.znych. 
Pi~rwszą z tych korzyści jest otrzy­
mywan;e. dzięki jednakowym, us'a­
Innym warunkom wytwarzania za­
wsże jcdnakowego produktu. Dzięki 
oparciu normalizacji procesu t('ch­
:1010gicznego na osiągnięciach n1U­
kI, otrzymamy produkt w najwyż­
f·7.ei, możliwcj do osiągnięcia w da­
nych warunkach, jakości. 

W wielu dziedzinach wytwórczo­
ści normalizacja procesów technolo­
g;cznych nie była ctotychc-ras w Pol­
~ce stosowana. P,odukcja odbywa 
s:ę w sposób trad:vcyjny, opierając 
E.ę częstokroć na doświ adcz·,niu 
majstra. który np. .,na oko" okre­
ś;ał temperaturę roztopionego mc­
t,:1lu. Taki syslem musiał odbijać się 
ujemnie zarówno na jako~ci, jak i 
na kosztach własnych produkcji. 

Jak olbrzymich wy!'iilków w yma­
gać będzie od nas normalizacja pro­
cesów technologicznych ŚWiadcZY 
przykład przemysłu chemicznego, 
który w jednym tylko roku bieżą­
cym, w oparciu o do&wiadczenia ro.­
dz·eckie. przygotowuje przeszlo 1.5 
tys. norm jakościowych na swe wy­
"obv. 

Normalizacja - w .znaczeniu u je­
dnolicenia typów produkowan,\ ch 
towaró\ - OI'owadzi do wyż3zej 
~pecializ<1cji ~akładu wytv,iórcz,~go. 
a tym ~alTlyrn do zwiqkszenia i. po­
lanien!a produkcji. Bardzo chara;,te 
ry~tyczny jest tu p~ykład fabryki 
.. Montana". która prZf>Z .:zmn;ej-7.e­
nie Uczby typów produkowanych 
wózków kopalnial1\'ch os iągnqla 
wzrost produkcji o 15 do 20 proc. 

.Jak w;elkie pole dla prac norma­
lizacyjnych daje przemysł mas'Z~' no­
\I'y oc(>nić można. jeśli się zwa:i:y. 
że duża fabryka l11asz~' n produkclje 
po kill'a a nawet kilkanaśc i e ly"iq­
cy typów :ch części. NOl'mf1liz3cja 
może niejednokrotnie liczbę tych ty 
p6w poważnie zredukować, a iym 
samym zwiększyć produkcję, obni­
żając jednocześnie jej koszty. 

OlbI"Zymie, n'e wyzY5kane doty,:h 
czas w pełni, możliwości obn:żki 
koszlów i przyspieszenia procesów 
produkcyjnych w związku z zasto­
sowaniem normalizacji. tkwią w 
przemyśle budowlanym. Spro·.l/il­
dzenie liczb;\-' typów takich elemen­
tów jak produkowane ma,owo drzwi 

Praca w ZPP im. Zubrzyckiego 
na nOUJ'.Ich torach 

Załoga wypełnia zobowiązania na cześć Kongresu Pokoju 
- Pewno, że ~amy radę - ośwind \ l~nią - tak starannie zostały wycz~' I czynnie w niej uczestniczą. Ich W7.m() 

eza ~ przc!w!l.an_em tO\"- l\1ai.chrza~. szczone i wypolerowane. żona w~'dajnogć pracy, realizacja pel 
:;-. Na dwoch maszynach robIło SIę, "Maszyny ustawimy blisko siebie _ nego wykorzystania p~rk~l maszy.no' 
,6~ proc: ba~y, to na trzech ł!.ez tru<1 mówi to\\'. iVfajchrzak _ przyniesie welrO _ 1:0 bez wątplenm powazny 
nOSCI oSlągmemy normę· to znaczną oszc~ędność czasu przy \"kład w dzieło pokojowego budow 

i okna, do kilku C'l.,y kilkunastu wy­
mi·arów, da wielkie efekty gospo­
darcze. To samo można powiedzieć 
o normalizacji wielu prefabrykowa­
nych elementów budOWlanych. 

Przed przemysłem naszym wy­
zwolonym z pęt kapitalizmu - z je­
go umowami kartelowymi hamują­

cymi postęp techniczny - stoi o­
twarta droga dla szerokiej normali­
zacji produkcji. 

Wymownego przykładu, świadczą 
cego jak wielkie rC'Zerwy urucho­
mione byt: mogą d7.i~ki ;;tosowa~Jl1 
normal ;zacji. dostarczył o;;ta' n:o 
przemysł wełniany, Jak w:ad,}mo 
szerokość \\'clnianych tkanin ub:',,· 
niowvch wynosi 142 cm. Na ubranie 
mę5k'ie, zależnie od wzrostu, po!rzc­
ba było dot~'chc'ws od 2,75 - 3 :ne­
trów tkaniny. Racjonalizator. glow-: 
ny inspektor kontroli techn:c7,neJ 
przy Centraltwm Znr'Ządz:e Przemy 
słu Od'1:ielowego. B. FudaJowicz. do 
szedł do wniosku. że zwięk;:zenie 
szerokości tkaniny do 148 cm pO.­
zwoli zużyć na uszycie ubrania od 
::!.45 do 2.75 metra tkaniny. Na pod­
stawie wn io$ku rilcjonalizatora prze 
mvs! wełniany wprowadzi stopnio­
wo nową. '7.nonnali7.owaną S7.e,·o­
kość tkanin. Da to okolo 1 m;J:arda 
1.1. oszcz~dr.ości roczn:e. 

Wspaniała 
szkolnictwa 

rozbudo,va 
zawodowego 

Plan 6-letni przewiduje na rozbudowQ i wyposażenie 
średnich szkół zawodowych i szkół wyższych sumę około 
140 miIia.rdów złotych". 

(Z przemówienia tow. Nowaka na V Plenum) 

- Na co Z'wróciliście szczególną uwagę, zapozn!ljąc s~ę z 7.amie~ 
l'z(·niami Planu 6-letniego? - pytamy spawacza z ZPB 1m. OkrzCl, 
tow. Józefa Drzewieckiego. . 

- Wśród tylu \\'spanialych projektów 6-letnlego .Planu .Buelo· 
wv Podstaw So~jRli7m\1 w Polsce najbardziej zachWYCiły mn~e za­
m:erzenia. dotyc~ącc rozwoju szkolnictwa zawodowego. Paml~t~m, 
jak przedstawi'ala się sprawa szkolnictwa zawodowe~o ?rZe? wo]ną~ 
Trzeba bylo odbywać praktyki .u prywat.nyc? pr_zeds1ębl.orc?w, opła_ 
cać majstr6w, którzy zazdrOŚnie strzegh ta..l.nlkow ~~e.] wl:-dzy fa_ 
chowej. Ileż to łeZ ''''ylewali młodzi .'.termmatorzy , Ile biedy. za 
zr.óli. zanim uzyskali .wre~zcie upragnl~ny. dyplom! Wtedy dople~o 
z;\czynało się pOszukIwanIe pracy -: Jal{z~ często ... bezskuteczme: 

Cytowane przykłady oC[ dowodem 
w;eikiego znac-zen ia gospodarc.z'ogo 
normaJ:zacji. Wskazują one j~dno.~ 
cześnie, że sprawami normahZaC] l I 
interesować się winny nie tylko ;n­
stytuty na.ukowe i s~c~jaliści, lecz I 
również ogół pracown:kow. a prze· . 
de w~zystkim racjonalizatorzy. 

Dziś nie ma mowy ° bezroboc1u. Dz!s kadry. fachowe są po 
swki\Vane we wszystkich zakładach pracy, .a szk~)nlcbwo za.w?dowe 
r07\\'ija $ię z roku na rok. W ciągu 6-lec~a. ilosc pracownl,kow z~" 
średnim wykształceniem zaw?dowym ,:vzrosnle o .340 tys .. osobo Ilós~ 
osób ze średnim wykształcenIem technIcznym zWlększy .Slę trzvkrot 
nie w stosunku do zatrudnionych w 1(l49 roku. Powst~]ą t,zkoł~. za' 
wodowe prz"\' fabrykach: w;eczorowe szkoły doksz~alca]ące. W \~ ,el~ 
m' astach obok politechnl~{ orgC'lllzowane są. st.ara.lllen: Nacze~n~~ ar 
!";< nizacii T2chn icZ11C'j wI:rzorO'.':e szkoły 1.llZ;VnIerskle, . w ktOly~h 
każdy robotnik, racjonaPzator,. przod?\\~nl~ pracy moze, pracuJąc 
jednocześnie zawodowo, zdobyc tytuł mzynl~ra.. . . 

Jestem spawaczem. Praca ,za~odow.a dale mI "':lelkl~ zadowo­
lenie. Mam zamiar jednak uczyc Się dalej. Plan 6'letm ot!Wlera przed 
młodzieżą wspaniałe perspektywy! 

WiQcejtroski o higienę i bezpieczeństwo pracy 
laieroH'niclUJU Cewki Nr" • pod uUJoqę 

Nasz korespondent tow. Dobra­
czyl'l,ki, w szeregu korespondencji 
wytknął niedawno zupełne odc~wa 
rJje siQ od życia i potrzeb załogI re 
teratu BHP w Cewce NI'. 1. Wska­
,,"wał na bezduszne, biurokratycz .. 
ne traktowanie spraw higieny i. 
bezp;eczel15t wa pracy, stwierdza­
jąc. że kierownictwo fabryki, Orga­
nizacja part~'jna oraz rada zakłado 
\\'a nie wyciągnją należytych wnios 
ków ze slu~znej krytyl'i. 

Ostatnie od\viedziny wspomnia-
nv('h zakładów przez przedstaWicie 
12 naszej redakcji potwiprdziły is­
tnienie poważnych niedociągnięć nu 
tym odcinku. 

vi dziale impregnacji praca jest 
I.1cia:i:liwa. Impregnujące się w pit:­
Cli cewki. prze5~'cone chemikaliami, 
wydzielaj a szkodliwy dla zdrowia 
ł~f1Z. Podczas wyjmowania cewek z 
pieca gaz nie ma ujścia, ponieważ 
umieszczony w oknie maly wentyla 
tor nie jest w stanie wyssać nad­
miernej iiości gazu . rozprzestrzenia 
jącego się w całej sali. 

Pracl1jace przy impregn:Jcji robo­
lnice, ;Tanina RvoOll ornz Anna Syl 
we~trzak, nie posiada i,! ochron­
nych fartuchów, a zwykłe, plócien­
ne, nie chronia odzieży, pl'7.esiąka­
jącej na wylot klejem. 

. - Przydałyby się nam gumowe 
fartuchy - mówi tow. Rysoń - iak 
również drewniane trepy z cholew 
ką. Trepy leżą bez użytku w maga 
zynie, gd. 'ż nie ma się kto zająć, a 
by nam je przydzielono. 

Do chwili obecnej kierownict:-vo 
zakładu nie zatro.zczyło się o zam­
stalowanie umywalek. 

Podobnie przedstawia się sytua~ 
cia w hali maszyn. Pasy transT:rl1sy] 
n'e nie zostały zabezpieczone. slaLl,a 
ochronną. Wystarczy mała l1leUWil­
ga ze stl'OlJ~' robotniCY, a O wypa­
dek nie trudno. 

W hali tej również zamiast umy-
walni do mycia slużą wiadra. . 

Nie l,:,piej dzieje się w suszar':l 
('ewe).;:. W piecu, w którym suszą SJ(~ 
cc·wki temperatura sięga do 120 
~topn{ Robotnil:, ob. Konieczny, h:u 
dniący się obsługf! pieca przy wycIa 
ganiu z niego silnie rozgrzanyc.h 
wózków parzy sobie ręce, me posia 
daiqc ochronnych rękawic. Na za­
pytanie, czy interweniował w .tej 
sprawie, Qświadcza, że trudno Jc~t 
o te rękawice siG .. doprOSiĆ".. . 

Referont higicny i bezp1ecz91-
stwa pracy nie odwiedza oddzla-

lów nie troszczy się o potrzeby ro 
bot~ików. Jest to tym bardziej ka­
ry.godne, że zaloge Cewki Nr ,l sta­
nowią w przeważnej wiC;kszosci ko­
biety. 

Trzeba stwierdzić, że gdy trvsk:\ 
11 ('szego Pańslwa je t roztocz~t1;e 
jak największej opieki nad cZfowie: 
Idem pracy, gdy się kladzie corp.:!. 
silniejszy nacisk na rozbudowę i us­
prawnienie akcji socjalnej, ref~r'.lt 
BHP w Cewce Nr l nie wywIązuJe 
się zupełnie ze swych OhOW!3?:kó\v, 
utrudnia pracę robotników, wywo­
łu je wśród nich rozgoryczenie. 

Robotnicy Cewki Nr. 1 słusznie 
domag:lją się od kierownictwa. za.­
kładów natychmiastowego Zllkwl· 
downn:!'\ wymienionych nieclo­
cingnięć. Obowiązkiem ol'llanizildi 
pai·tyjnej i. rady zakładowej jest do 
r;ilnować, aby zaniedbania na odcin 
ku bezpieczel1stwa i higieny pracy 
~koń yły. siC; raz na zawsze. 

Tam, gdzie przeprawadzo się konserwację taboru kolejowego 

Wśród przodowników parowozowni 
Ci:lgm\ sic; przcd na'rni bocznice ko- pali" jeszcze dużo więcej WG9Ia. Dbam 

lejOw~, Na torach sznur.y wagonów./ więc , aby wszystkie naprawy przepr?" 
Osobowe, towarowe - czeka lą tu n-l w11dzane były na czas, nhy parowoz 

t 11\ ł czyslV CZl1Wilm nad nim stale. remon y. 
Jesteśmy w warsztatach .koleJowyc~. Jedno niedopatJzenie może spowodo­

Zc!aleka między wagonanll błyska me wać poważne następstwa. Teraz prze 
hieski plomiell acetylenowy. Podą- cież tylu ludzi jeździ na wczasy i wy-
. •. k' k W czarn-'ch . 
~t~l~r~~h'l~ rG~e~~7C:~h oChronn~cn cieczki -:- ~a:zynista od?owiada z:!. 
oracuje tu spawacz, tow. Władysław zdrowie l zycIe tych, ktorych prze· 
Kuberski, Tow, Kuberski jest przo- w01.i! 

- Interwencje nasze - dodaje 
ob. Sylwestrzak - pozostają bez 
wyniku. Ile razy zwrócić się do tO\V. 
Sypniewskiego z BHP, ten tylko so 
bie "zapisze" i ri.a tym koniec. To\\'. Orłowski, crug-i pionier wie- chodzeniu od jednej do drugiej. Cie nictwa. (~am) 

lowarsztatowości w ZPP im. Zubrzyc szymy się, że nasz per onel techniciI ================================= kiego, potakuje tym słowom. On tak ny tak doskonab przygotpwał nam 

downikiem -pracy, Wyrabia swą nor- Ob. Poniatowski liczy już 63 lata. 
mę miesięczną w 150 procent.ach. Lubi bardzo swą pracę i chce jeździć 

_ Obecnie, w okresie przygotowa. że nie ma jal;ichkolwiek zasŁl'zeień. :Jutomaty - nie tai zati!o'wolenia tow. Nos,' korespondenc,' piszą 
Cóż z teg'o, ie 'wszyscy pończosznicy Orłowski. - Sprawnie funkcjonują 
-obsługiwali dotychczas najwyżej dwa ce maszyny, to już rękojmia zwy-

nia do przewozów jesienIlych - op 0- jeszcze długo. Jest on jednym z przo. 
wiada - zwracamy wielką uwagę na dujących maszynistów. 

automaty? Przecież walka o wydaj. cięstwa. . 
ność pracy - to waU,a z dawnymi Prz 'kład t to O ł ,_o • 
za~~;orupiałymi prze-ądami, z zacof'l l\IaJ'cl' Y'zak oW

d
·. łWł' r ?WSKl

h
ego

O
]1 

. t h . J . t· d_lI a po Zła a na mnyc. . 
nIem ec nl~znym. asne Jes , ze g' y 1 " 1'11~' dnI' zgłas J' • d : o l-l' 

RaCjonalizatorzy - w zaponlnieniu jakość remontów wagonów towaro- W dużej hali tokarni zaraz przy 
'A vrh. Ja zresztą staram się 'Zawsze B d' 
tak prarować, aby wllgony nie wracały wejściu rzuca się w oczy napis: " li, Z 

do "poprawek". Rcmontujemy w na: {jobrym gospodarzem we własnym 

szych warsztatach wagony osobowe l warsztacie pracy", a na drugiej ścla­
towarowe z wszelkimi uszkodzeniami. nie: "Porządek jest podstawą wydaj. 
Dażvmy do tego, aby remont nie lr.wał 

.. " 11 . b' t "u ~ za ą SIę o plZew (, I 
pl':;:.euJe Slę na 5wo~m l ( a .sle le, . .o czaceO'o l'udv tow. Szymański" o 1'0 
trzeba wykonystac wszellne mozl!- be t' nl' c'" , tak·z.'e h t .'.J b ł Ił:.' " 
,. "b t '11- d' . l '1 . :lo, c ę Dl uO o s U.!rl .) 

'.OSCI, ~ y J ,o. ~c J.a ( n~.J ;pszą maszyn. 'Wyłom w przestarzałych tra 
pl'~du!(~Ję, aby naJ\YlęceJ podu:e:;c wy dycjach został już uczyn.iony: Na 
daJnosc. cześć Kongresu PokQju pójdzie no-

Obydwaj pończosznicy, tow. tow. w~m torem prr:ca w ZPP im. Zl1hrzyc 
:Majchrllak i Orłowski - to starzy, kiego. 
wytrawni fachowcy. Nie jedną już na 
grodę uzys!mli we współzawodn:dwie 
pracy. WszelJ;ie zobowiązania pro­
dukcyjne wykonywali na swych ma· 
szynach z nadwyżką. Kic wi~c dz.iw 
nego. że na wieść o przygotowaniach 
do Ogólnopol.'kiego Kongre'lu PQko­
ju, postanowi'i uczcić go w szczegół 
ny, lliepl'aktykow~.ny do tej pory spo 
sób. Zdawali sobie dobrze sprawę, 
jakie obo, ią'lki nakłada na nich Plan 
Sześcioletni. Dm;konale zrozumieli, /.e 
w tym celu, aby ich fabryka mogla 
regularnie wypelniać swe plany, trze 
ba wreszcie skończyć z niewykol'~y 
stywuniem parku maszyr.owego. Nil 
ich oddziale bralmje wszakże 10 lu­
dzi do obsługi maszyn. Nujskuteez­
niejszym ~vięc sposobem ?oj~cia . do 

• celu stame 3ię bez wątplema waelo 
w a l';zta tow ość. 

To,,". tow. .Majchrzak i Orłowski, 
pk!,\\"i w przemyśle pończoszniczym 
postanowili przejść na obsługr 
3 automatów stopI-owych. 

ślu5lIrz tow. Tomaszewski IOraz 
majster tow. Bara iński robią jesz­
cze ostatnie poprawki przy maszy­
nach dwóch pionierów wielowal'szta 
i.owości. Wszystkie nlaszyny przer:>­
bioI:i.Q na jednakową ilość igieł, żeby 
robotnicy mogli ob~l"llgiwać je I'ÓW 
nomiernie. Poszczególne części, a:t 

* * 
Prócz zobowiązań, dotYCZC1cych roz. 

woju ruchu wielowarsztatowego, za­
łoga Zakładó\v Pończosz:;.iczych im. 
Zubrzyckiego po!"t.anowiła wypro:bko 
\;ać w sierpniu ponad plan 40.000 
Ila r pończoch. l Tie było łatwo zna­
leźć odp 'iednie warunki do l'Ntliza 
Cjl tego zobowiązania. Zakładyod. 
czuwają dotkliwie brak ludzi. Na na 
radach technicznych zastanawiano si\} 
~dęboko nad możliwościclmi U"lpraw­
nienia cyklu produkcyjnego. U:pl'aw 
uienie cyklu - to przecież %ród;o 
odkrycia nowych rezerw. Już daw 
no rozmyślano, czy l<onieczne je3t 
dwukrotne cerowanie pończoch - po 
ich zej~ciu z maszyn dziewiarskich 
i po wykończeniu. Przepro\yadzono 
kilka pr6b. Okazało si~, że istotni~ 
w zupełności wystarczy jednorazo­
we cerowanie w ostatniej fazie pro· 
dukcji.. Dzięki temu można byl0 dać 
na maszyny 60 ludzi. Przechod'lą oni 
tam obecnie gruntowne szkolenie. 
vr,' ten sposób prawie 50 pro('. zo 
bowiązania zostało jui zrealizowane. 

Tak więc, podczas, gody naród kot'l' 
ańnki walczy bohatersko o 3W!! \Vol 
ność, gdy na całym świecie nieugi~ 
cie prowadzona jest walka o pokój, 
robotnicy ZPP im. Zubrzyckiego 

VI' wielu jeszcze łódzkich zakła­
dach pracy nie docenia się naie­
życie znaczenia , jakie ma dla wy· 
konania Plan 6-letniE'go rozwój 
ruchu racjonalizatorskiego. Cl<;­
sto tak bywa, że nowatorstwo TOl­

\Vi ja się samorzutnie. oddolnie, 
nie napotykając na opiekę ze stro­
ny kierownictwa zakładów czy or­
ganizacji partyjnej. 

Tak mi~dzy innymi jest w Łódz 
kiej Fabryce Maszyn Jedwabni­
czych. Jak dotąd w fabryce jest 
już 38 raCJonalizatorów. Jednak 
nikt nie zatroszczył siG, aby ująć 
ten rozwijający się ruch racjona­
lizatorski w odpowiednie ramy 
organizacyjne. Wprawd'lie swego 
czasu czynione byly próby w fld-

dziale I·szym. Jednok koło to 
wkrótce zawiesiło z nieznanych 
przyczyn swą działalnoś':. 

Zni0chGca również racjonaliza­
torów fakt. że n'(';"dnokrotn'e mu 
szą czekać miesiącami na wrpła, 
cenie premii. Np. tow. DąblOW-

ski wyczekiwał mI wypłatQ przy­
znanej mu premii przez 4 miesiąc~ 
i dopiero jego osobista interwen· 
cja u inż. Landkoffa zak0l1czyła 

sprawę. Dobrze by było, gdy b" 
rada zakładowa wreszcie poddąla 
krytycznej ocenie sW'e ustosunko­
wanie wobec racjonali7.atorów. 

J. Cajdler, 
Lódz. Fabr. Masz . .Jedwabniczych. 

Należy dbać o jakość proodukc.ii 
Warszawsko - Łódzkie Zakłady 

rrzelll~'slu Drzewnego Nr 4. v 
Łodzi mają. o"ta tnio poważne kło· 
poty w dziale zaopatrzeniowym. 
Otóż Fabryka Siatek i WyroM\\' 
z Drutu, lInajdująca się w Cheł­
mie nar! Wislą., a podlegająca Dy 
rekcji Przemysłu lI1iej6iowe~ro w 
Bydgoszczy, przy " łala nam 150 
kon1plctów (300 szt.) automutów 
do tapczanów. 

Niestct?, nknl:ało ~i<:. :te W3pO· 
nmiane automaty nie nadaj,! si~ 

do użytku z Dowodu niel'ówno wv 

wierconych oLworó\". nie"yl' ('tl y. 
cznego rozstawienia nitu,,·:;:) i nie 
chłujnego wykońc. zcnia. B~'ło by 
po:i:ądane, a by nadzór techniczny 
\V fabryce chełmskiej okazał wię­
cej zainteresowania sprawami 
prod~lkcji. Nie wolno w żadnym 

razie dopuścić, by cenne materia­
ly były niszczone przez partacką, 
nieod]ll),,-iedzialną pl'acQ per50ne 
lu technicznego. 

n, Przybysze\l'''ki 
\\'al'Ez.·ł/ ... j:.:kie Zakł. Pl'zem. 

Drzewnel:o Nr 4 

dłil:i.ej, niż jeden dzień. Zatrudmone noścl i bezpieczeństwa pracy". Przy 
tu są drużyny stolarskie, blacharskIe , jednym z warsztatów pracuje ob. Ed­
ślusarskie, spawaczy, kowali i ma- mund Dudziak _ tokarz, przodownik 
larzy. 

- Pracuje jl1Ż pięć lat - ciągnie na pracy. 
lej tow. Kt1hrrf,~ i. - Z111117 110 wpro- - Staram się jak najbard7.iej wy­
wadzeniu w jlaszych warszlalacl1. korzystać szybkość obrotów maszyny 
współzawodnictwa pracy- zgłOSIłem aby najrychlej wypełnić powierwną 
siC; i ja. Dobre wyniki, jakie uzyski- mi pracę. Na te części czekaja paro­
wałem od pierwszych niemal chwil, 
nie pozostały bez nagrody. Już piqcio wozy, które tu mamy w remoncii>. 
krotnie pr7.yznawano mi -premie pie- Przed przy<;tąpieniem do pracy zawsze 
niężne. a ostatnio na 22 lipca otrzy- ohmy~lam sobie przez chwilę, jak Ją 
n1s1em, jako nagrodę, kupon mate- wykonać, a później już pracuję w usta 
rialu na ubranie. 

Oh. 'Władysław Poniatowski pracuje lonym porządku. Dobra organizacja 
w kolejnictwie już od 36 lat, a 30 lat pracy - to grunt! _ 
jako maszynista. Przez ten cały okres 
nie mial ani jednego wypadku. Zasta 
jemy 90 w parowozowni. Dzisiaj ma 
wolny dzic11 od pracy. 

- Ale nic mogłem usiedzieć w do­
mu - ZWieJZil się nam. -Muszę prze­
cie:i. dopilnować: mego pilrOW07.U, bo 
j '51 on lu wla~ni(' "no plnkani\1 ko­
tła". Trzeba doglądać swcgo v:aJ­
sztiltu pracy - uśmiecha się. 

Ob, Poniatowski zaoszcz~dził w 
przedostatnim miesiącu okolo 26 ton 
wQqla. 

- Dzięki czemu to osiągnęliście? -
pytamy. 

- A, to już trzeba umiejętnie wy­
korzystywać wszelkie pochyłości te­
I ('nu , 1ltTzymywać parowóz zawsze w 
clobrym stanie. Jeśli maszynista nip. 
będzie dbał o parowóz, to nie tylko 
nie uzyska oszczędności, ale "prze-

* * . * 
Wysiłek tych wszyslkirh luclzi - i 

spawaczII, tow. Kuherskicgo i masz y­
risty, który dla dopilnowania naprawy 
S\\'CfJO parowo7.u poświQca dzieli wol­
ny od prilr'Y : tokilTza Edmunda Du­
~ziaka i wielu jeszcze innych składa 
się na sprawne kursowanie pociągów. 
Konserwacja taboru kolejowego jest 
bardzo poważnym zagadnieniem­
sprawne przeprowadzenie Jej podsta. 
wą punktul1lności i bezpieczeństwil 

przewozu. Pomyślmy o tym ki~dyś, 

wsiadając do wagonu, mającego na~ 

zawieić gdzieś na wczasy czy wy· 
cieczkel (sylw •• 
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aprzód, na pierwszą linięwalk,i · o Plan B-letni 
(Z obrad II"~ Plenu," lI'ojeHlódzk'ieqo Zarządu ZlłJP) 

Oż~wiona była dusku~ja na 0-' tyczna była właściwie prowadzona 
5tall1lch obradach VII Plenum przez aktyw ZMP, wyniki są bar-

WO). Zarządu, ZMP .. Wskazał?- ona dzo poważne. Przykładem może 
obok OSlągl1lęC na WIele b.łędow po być Ol'ganizacja ZMP w Zakładach 
J:'~łl1ianych w dotychczasowej pra M-lI w Żychlinie' powiatu kutn'Jw 
cy przez wojewódzką organizację skiego. 
mlodzieżową, m. in. na brak czu)- _ Początkowo współzawodnictwo 
nośC'i rewolucyjn~j, słabe zainteresc pracy _ oświadcza kol. KawczY!'l­
wanie . organizacjami SP i ZHP ?- ski, przodownik pracy z tychże za­
raz 111edo,tateczną pracę na odcm· kładów _ objęło niewiell{ą grupę 
ku wiej'1kim. młodzieży. Jednak na skutek sta,le-

Dy,;kutanci omówili szereg 7,aga- J go uświadamiania młodych r~b?tl1i 
dpi ell związanych z mobilizacją mlo I.ów dziś już mamy 830 mlodzl~:t{)W 
cJ;:iej;y dla realizacji Planu 6 - le- ców, biorących udział we wspolza­
i.niego, podkreślając mocno koniec z wodnict-wie pracy. Młodzież nasze~o 
l1r,ść podniesienia poziomu organiza zakładu przekracza wysoko swoJe 
orjnego pracy, co w poważnym sto normy. Widzimy, jak rośnie nasz 7.a 
pniu pozwoli wojewódzkiej organi- kład, powstają nowe budowle pro-
7,<\cji ZMP pokonać występuiące dukcyjne i mieszkalne oraz nowe u 
iE'gzcze trudności, niedociagnięcia i rządzenia socjalne. To wszystIw pow 
blędy. Dyskutujący wnieśli wiele staje właśnie dzięki naszej pracy. 
konkretnego materiału z własnego Młodzieżowi przodownicy pracy 
terenu. są na,jlepszymi akt.ywistami nasze­

go kola ZMP. W dniu 22 lipca br. 27 
młodzieżowców otrzymało specjalne 
odznaczenia za swą wydajną pracą· 
Braliśmy także czynny udział w al{ 
eji żniwnej, pomagając spółd:del­
uiom p'rodukcyjnym i PGR. 

Zbliżyć się do mas 
młodzieży robotni cze; 

Oderwanie się od młodzieży robo 
tniczej, zaciążyło dość poważnie na 
pracy wojewódzkiej organizacji 
ZMP. Spowodowało ono, że wielu 
młodych robotników, przodowników 
pracy, nie uczestniczy aktywnie w 
pracy ZMP, a to z kolei osłabia 
aktyw ZMP-owski. Mówcy mocno 
podkreślali konieczność jak naj szyb 
~zej zmiany istniejącego stanu rze­
czy. 

Aktyw Zl\'IP-owski w Pabialli 
cach - oświadczył kół. Krupski ~ 
cpiera się głównie na młodzieży 
szkolnej. Obecnie w świetle uchwal 
Rady Naczelnej ZMP dostrzegamy 
swoje błędy. Toteż w naszej pracy 
musi nastąpić przełom, musimy się 
bardziej zbliżyć do młodzieży robo 
tnicze,j. 

Niech będzie dla nas przestrogą 
przykład koła ZMP w PZPB w Pa­
hlanicach. Na 1000 ZMP-owców jest 
ta.ro :.:alcelwie killiUnastu aktywis­
tów. Stało się to dlatego, gdyż po­
przedni przewodniczący koła werbo 
wal nowych członków, ale nie próbo 
wał ich uaktywnić. A przecież PZPB 
w Pabianicach mogą i powinny bye 
kuźnią naszych kadr zetempow­
skich. 

Musi nastąpić 
przełom w pracy ZMP 

Członkowie koła ZMP współpra­
cują, z młodzieżą niezorganizowaną· 
Opiekują się nią i zdobywają sobie 
jej zaufa.nie. 
Uświadomiona młodzież potrafi 

dokonać wielkich rzeczy. Przyki3-
dem tego są Ozol'kowskie Zakłady 
Przemysłu Bawełnianego. 

- W Zakładach Przemysłu Bawel 
uianego w Ozorl{owie - stwierdza 
kol. FiJipjak - było kiedyś źle, dziś 
jednak możemy pochwalić się znacz 
nymi osiągnięciami. 

W zakła-dach tych np. istniała do 
niedawna poważna bolączl{a. Stało 
nie czynnych okolo 60 kl'osien. Brak 
było tkaczy. Nasz aktywista, kol. 
Bakalarz zaapelował do młodzieży. 
W pierwszej chwili podchwyciło a­
pel 17 ZMP-owców, którzy przystą-
11ili do Obsługi 6 krosien. Dziś WSZyst 
kie krosna są uruchomione. To jest 
dowód, że młodzież potrafi wyka7,ać 
się inicjatywą. Ale młodzież trzeba 
otoCZyć opieką,. Organizacja par~y.f­
na winna kierować i pomagać w 
d~iałaniu koła ZMP. A wtedy będzic 
można uzyskiwać sukcesy. 

Czerpać nowe kadry 
ze wsi 

Obszernie mOWJono o konieczlloś 
ci większego zainteresowania ~ię 

młodzieżą wiejską. Stwierdzono, że 
wieś jest niewyczerpanym źródłem 
kadr nie tylko dla rolnictwa, ale 
także dla przemysłu, Na tym odcin 
ku jednakże wojewódzka organizacja 
ZMP ma jeszcze poważne niedocią­
gnięcia. Młodzież v.(iejska w dalszym 
ciągu pozostaje na wsi, co gors.za 
.w wielu wypadkach - na służbie 11 

bogaczy wiejskich. Plenum Zarządu 
Wojewódzkiego ZMP zobowiązało 
organizacje terenowe do wzmożonej 
pracy na odcinku wyszuldwanh 
kadr z tel'€nu wiejskiego. 

- 'V naszych szkolach przemysło 
wy ch mamy dużo młodzieży z mias 
t~ - stwierdza kol. Jankowski prze 
wodniczący Zarządu Miejskiego 
ZMP w Tomaszowie. Rosną kadry 
dla przemysłu. Ale dlaczego tak ma 
lo jest w tych szkołach młodzicży 
ze wsi? Dlatego ,że nie ma 'odpowie 
dniego doboru kadr na wsi. Nie i;y 
jemy jeszcze myślą, aby przycią­
gnąć młodzież ChlOl1Ską do szkół. 
Ten stosuneJ{ do młodzie:;'y wiej­
skiej musi ulec grlll1towm.,i zmianie. 

Zadania na odcinku 
wiejskim 

Najwięcej stosunkowo mie,jsca [Jo 

święcono w dyskusj'i sprawie OU­

dov~nictwa socjalizmu na wsi na tle 
zaostrzającej się walki klasowej, 
Aktywiści terenowi WSkazywali na 
konkretne fakty, demaskująe- perfi­
dną dztałalność nie prrzebiel:a,jącego 

w środkach wroga klasowego. 
ilVIówiońo również o rzbyt małym 

jeszcze udziale organi:zac.ji ZMP w 
budo\vnictwie spółdzielczoścQ pro­
dukcyjnej. Młodzież na tym odcinku 
ma poważne zadania i wiele może 

zdziałać. 

Zarząd nasz - stwierdlZił kol. 
Kwl.atkowski rz. God:zianowa (pow. 
skierniewicki) - nie posiadał po­
ozątlwwo. właśctwed linii pracy. 
Również koło ZMP nie potł'afiło 

znaleźć drogi do reszty młod.zieży 

wiejSkiej. Dopiero patrząc na wysi­
łek or3)anizacji partyjnej zrozumie­
liśmy, że jej praca musi być dla nas 
W71orem. Wspólnie z organizacją par 
tyjną nasze !kolo ro~biło wrogą zmo 
wę bogaczy wiejSkich. 
Spółdziełnia produkcyjna została 

zorganizowana. To był nasz pierw-

szy sukces. Kolo zaczęło żyć i prze­
jawiać działalność. PralCY było wie­
le. Wróg klasowy czYha.ł na. każ­
dym 'l,roku. Wymienić tu tmeba ku­
łaka Bachmata, młynama, który 
wszelkimi środkami uslłował wywo 
łać niepokój Wśród członków spół­
dzielni prod~lkcyjnej. Dzięki naszej 
cZUjności usiłowania. jego zostały 
udaremniOIDe. 

Obecnie 7.acae'śnił,a się nasIZa 
współ'praca z ooganirzacją, pall'tyjną, 
wzmocnił się nasz alttyw, utrwalił 
się J{ontakt z beZipa.rtyjnymi. Urzą­
dzamy co tydzień wspólne zebrania, 
na których omalWiiamy sytuac:ię 0-
gólllą Q,raz radzimy nad dalszym 
rozwojem spółdzielni produkcyjnej. 

- Młodtzi.eż morie barIho dużo 7;ro 
bić na odcinku przebudoiwy wsi -
stwierdza kol. Barbara Pawełoszek 
z Radomska. - Gdy w mojej rodzin 
nej wsi, w Bogumiłowicach, organi­
zowaliśmy spółdz~elnię produl{cyj­
ną, trafiliśmy na trud!llości. Acie 
ZlVIP·owcy potrafili przekonać swo­
ich rodz,ieów. Ja sama przekonałam 
mogego ojca, 'ldóry początkowo nie 
chciał nawet "słyszeć" o spółdziel­
ni. Dlatego też wyda.je snę słuszne, 
ażeby tam, gdzie organizuje się 
spółdz~elnię prodJUJ,cyjną, przed tym 
zmobilizować i ubojcwić koło ZMP. 

Komsomol naszvm 
wzorem 

Na soli 'obrad 
czerpiąc z bogatej Skarbnicy do- dziennej pracy, a wtedy swe zada.-
świadczell Komsomołu, młodzież nia wypełnimy. 
ZMP Cl:dolna będzie wY'konać stojące .* * * 
prrzed nią !Zadania w Planie 6-let- Dyskusję podsumował sekretarz 
nUm, Zarządu Głównego ZMP tow. Góral 

- Abyśmy jednak moglii wykonać d.1i:wy styl pracy, polegadący na kie­

- Nasze Plenum winno - oświad ski. Podkreślając dotychczasowe 0-
cza przodownik pracy huty "Ka- siągnięcia orgauirzacji Z'l\IlP woj. 
ra", kol. Zbigniew Pietrasik łód,zkiego, wstka!Zał on na oderwanie 
stać się przełomem, w naszej pracy się szeregu instancji ZMP od mas 
politycznej i organizacyjnej, I młodzieżowych i od Partii, na wa-

W czasie obrad rozbrzmiewały w pełni sto.jące pned nami wielkie rowarriiU drzi.ałalnością organizaCji 
entuzjastyczne oknzyki na cześć bo- zadania, musimy korzystać 7lawsze i !Zza biurka. W eakończeniu swego 
haterskiego leninowskiego KomsD- wszędzie z doświadczeń leninow- przemó~'Jienia tow. Góralski udzie:­
mołu, śwjadczące' o głębokiej milo-./ s1l:0 _ siałinowskiego Komsomołu. Jił !Ze·h'ralJ1ym al~tywjstom ZlVlJP wie­
ści naszej młodz,ieży do młodzieży PrzyJtład młod'l'ieriy radzieckiej - lu cennych wskazówek do prczyszlej 
radzieckiej. IMówcy podkreślali, że niech będzie naszym wzorem w co- ich pracy. 

Młodzież lMP-owska stanie się 
naiwartościows'zą częścią Partii 

Z przemówienia I sekretarza KW PZPR tow. Leona Stasiaka 
Pracujecie ~a bardzo poważ­

nym odcinku - na odcinku mło 
dzieżowym. Na tym właśnie od­
cinku wróg klasowy stosuje naj 
bardziej wyrafinowany nacisk, 
gdyż zdaje sobie sprawę, że utra 
ta młodzieży to poważny cios dla 
iml1erializmu. NacisJ{ wroga jcst 

tym silniejszy, gdyż imperialiści 

rozumieją, źe jeżeli młodzież ca 
łego świata odmówi udziału w 
wOJme imperialistycznej, znajdą 

się oni w bardzo ciężkiej sytua­
cji. 

leży planowo rozbudowywać or­
ganizację ZMP. W oparciu osta 
re, Istniejące już koła, należy bu 

'" dować nowe koła w PGR, 
spółdzielniach produkcyjnych 
gromadach. 

ZMP rośnie i rosnąć musi 
wbrew :r,akusom wroga klasowe 
go, usiłującego młodzież pn;ccią Mówiono w dyskusji o nie właści 

wym stylu pracy, tj. kierowaniu 
działalnością kół ZMP zza biurka. 

- Nie umieliśmy dostatecznie mo 
bilizować młodzieży do zadań, jakie 
stoją przed naszą organizacją 
,twierdza kol. Zgondek, przewodni 
czący Powiatowego Zarządu ZMP 
w Radomsku. - Było to w dużej 
mierze skutkiem biurokratycznego 
stosunku do pracy. Przypływ mIo 
dzieży do naszych szeregów odbY­
wał się bez żadnej kontroli. A jakie 
wyniki tej pracy? Wróg klasowy 
przeniknął tu i ówdzie do naszych 
szeregów i usiłował wpływać na kie 
rlll1ek prac naszej organizacji. A 
,iak pracowali nasi aktywiści? Bar 
[h:o często jechali w teren, nie bar­
dw wiedząc, co mają robić, gdyż 
nie stawialiśmy im konkretnego za 
dania i nie wyjaśnialiśmy im dokla 
dnie, w jaki sposób mają pracować. 
CZy w takim stanie organizacja na 
sza zdolna byłaby realizować wyty 
czne Planu 6 - letniego? Na pewno 
nie. Musi więc nastąpić przełom. 
Musimy radykalnie zmienić do tych 
czasowy styl pracy, a wtedy stanie­
my przygotowani do zadań, które 
nas czekają obecnie w najbliższej', 
przyszłości. 

(J) DPortiu D dDŚ(l)iodtI2nin Komsomołu 
Pamiętajcie {l tym, że stanowi 

my składową i nierozerwalną 

część obozu pokoju, na cze!e któ 
rego stoi potężny Związek Ra­
{lziecl,i. Jeżeli wychowamy mlo­
dzież w duchu miłości do Związ 
lm Rad:r.ieckiego, ostoi 110koju­
jeżeli młodzież nasza będzie czer 
pać wzory z bohaterskiej pracy 
leninowsko - stalinowskiego KO,lll 
somołu, - .Zwalczy ona wszystkie 
trudności, nabierze bojowego 'har 
tu w obliczu zadań, które ma .do 
spehlienia. 

gnąć na swoją stronę. Trzeba. 
mlodziC'ł:Y wy,iaśnić słuszność 

programu Związku Młod~eży 

Polskiej programu budowy 

rewolą.eyjne tradycje KZMP • I 
wykonamy nasze odpowiedzialne zadania 

Z referatu tow. J. Michalkiewicza wiceprzewodniczącego WZ ZMP 

Młodzież jest zdolna 
do ofiarnych wysiłków 

Brak zainteresowania się współ­
zawodnictwem pracy ze strony mlO' 
dzieży tu i ówdzie był wynikiem, 
słabej pracy organizacji ZMP ,na 
tym odcinku. Tam, gdzie organiza­
cja Zmp otoczyła młodzież robotni ' 
czą ppieką, tam, gdzie praca poli-

IV i V Plenum postawiły przed 
Związkiem Młodzi'eży Polskiej zaszczyt 
ne i odpowiedzialne zadania. 

Jak nasza wojewódzka organizacja 
ZMP wywiązała się dotychczas z tych 
zadań? 

Zatrzymajmy się na podstawowej 
dziedzinie pracy naszego Związ),{u, na 
sprawie socjalistycznego budownictwa 
- na sprawie wykonania planów pro 
dukcyjnych w fabryce, na WISi. w 
szkole. 

Trzeba stwie-rdz,ić, że uzyskaliśmy w 
tym okresie znaczne i niewątpliwe 
sukcesy. Wzrosła liczba młodzieży 
we współzawodnictwie, treść i formy 
pracy ulegają stałemu wzbogacaniu. 
Podać można, jako przykład, or>iągnię­
cia brygady remontowej ZMP w hucie 
"Kara" w Pioh'kowie, która powzięte 
przez siebie zobowiązania wykonała 
na 14 dni przed terminem, zaoszczę­
dzHa 1.200.000 złotych. Inny przykład 
- to młodzieżowa brygada ZMP, kol. 
Bakalarza- z ZPB w Ozorkowie, która 
wypełnia 124,3 proc. bazy produkcyj­
nej, w tym 5,2 proc. extry-primy, 91,9 
proc, primy, a tylko 1,g proc. secundy. 

Sporo uwagi poświęciliśmy sprawie 
postępów w nauce młodzieży szkolnej 

Pierwsze w Polsce - miasto SOCjalistyczne 

Oddane jui d.o uiy,tlm nowe domy mieszkailne w Nowej Hucie. 
{fot. Ja,rochowski) . 

i . doszliśmy na terenie naszego woje­
wództwa do pewnych osiągnięć. Licz­
ne są przykłady pomyślnego przebiegu 
naszej pracy na wsi. Tam, gdzie ZMP 
współpracował przy umacnianiu soju­
szu robotniczo-chłopskiego i rozbudo­
wie spółdzielczości produkcyjnej­
np, w Bogumiłowicach, pow. Radom­
sko, w Pniewie, pow. Kutno, młodzie­
żowcy nasi przyczynili się do powsta­
nia spółdzielni. 

Jednak, ogólnie biorąc,. organizacja 
nasza jeszcze niedostatecznie wywią­
zywała się ze swyc4 zadań w budo­
wnictwie socjaHstycznym w fabry­
kach, na wsi i w szkole, nie w takim 
stopniu, jakiego wymaga nowy okre,s, 
okres walki o realizację Planu 6-lel­
niego. Stawlialiśmy wprawdzie orga­
nizacjom powiatowym wymagania w 
tej dziedzinie, ale brak było konkret­
nych wytycznych, wskazówek oraz na­
leżytej kontroli nakreślonych zadalI. 

Dlatego często pozostawaliśmy w ty­
le, zamiast kroczyć w pierwszych sze­
regach armii budowniczych socja­
lizmu. 

Nie potrafiliśmy dotychczas stwo­
rzyć wśród młodzieży robotniczej, 
wiejskiej i szkolnej takiej atmosfery 
zapału oraz ofiarnośoi w pracy, jaka 
cechowała młodzież radziecką - w 
okresie stalinowskich pięciolatek, a 
przecież i u nas tworzy się wspaniałą 
wizję socjalistycznej Polski, której fun 

. damenty zaczynamy budować. 
Nasza młodzież jest zdolna do wy~. 

jątkowego entuzjazmu i bohaterstwa. 
Wina leży po naszej stronie, po stro 

nie ZMP-owców. 
My, ZMP-owcy, nie spełniliśmy do­

tąd w dostatecznym stopniu swej roli. 
My, ZMP-owcy, musimy śmiało sla­
wiać, przed sobą i przed całą mło­
dzieża, wielkie i trudne zadanie, lecz 
muszą one być konkretne.j zrozu­
miałe. Musimy budzi,.'! ofiarność mło­
dzieży i jej poświęcenie.,' Zwalczać ma 
łostk:owość, sobkostwo i nastroje wy­
godnego oczekiwania na łatwe kąski, 
Młodzież rwie się do czynu, chce się 
brać za bary z przeciwnośoiami, go­
towa jest do wielkiego czynu. Mło­
dzież nie chce pełzać jak ślimak, mlo­
dzież chce wznosić się na wyżyny, jak 
orzeł. . • 

Trzeba - aby nasz Związek poma­
gał młodym rohotnikom !i pracującym 
chło!,om, znaleźć miejsce w wieloty­
sięc::nych szeregach bojowników so­
cjalizmu. Przykładem n:ech tu będzie 
praca komsomolców przy budowie 
miasta nad Amurem, miasta młodzieży 
- Komsomolska. Przykładem dla nas 

niechaj będzie bohaterstwo komsomol 
ców w walce o socjalizm, w walce .o 
pokój. 

Mamy już i nasze własne przykłady, 
Nowa Hula oraz wyniki pracy ZMP­
owców, bijących krajowe rekordy przy 
układaniu muru, jak np, brygada kol. 
Ożeńskiego, która ułożyła w 8 godzin 
34.728 cegieł - oto przykłady dla nas. 

Mamy też przykłady w naszym wo­
jewódzlwie. Np. taśma młodzieżowa 
ZZPO w Zgierzu, która w przeciągu 
2 dni pracowała na zaoszczędzonym 
surowcu, a według wiadomości z o­
statniej chwili, przez 5 dni pracowała 
na materiale, który był uważany za 
odpadki. Albo kol. Zofia Bieńkowska 
z PZPB w Ozorkowie, która oddała 
swe lepsze krosna starszej tkaczce i 
mimo to uzyskała wysokie wyniki 
produkcyjne. 
Doświadczenia te trzeba rozszerzać, 

upowszechniać. Hasło Młodzieży "Na 
przód, na pierwszą linię walki o Plan 
6-letui" winno donośnie i szeroko roz­
brzmiewać wśród młodzieży. Wszyst­
kie siły, całą pracę skierować ku zbu­
dowaniu ustroju socjalistycznego w 
mieście i na wsi. ReaHza.cja gigan­
tycznych zamierzeń Planu 6-letniego 
wysuwa się obecnie na pierwszy plan. 

Mobilizowanie szerokich mas mło­
dzieży do walki z wrogami ludu, z wro 
gami socjalistycznego budownictwa 
ograniczenie, wypieranie i wreszcie li­
kwidacja elementów kapitalistycznych 
- oto nasze podstawowe zadanie. 

ZMP jest przywódcą, orgallizatorem 
oraz wychowawcą młodego pokolenia 
w duchu patriotyzmu i ~nternacjona­
lizmu, braterskiej przyjaźni i bojowe­
go sojuszu z narodami Związku Ra­
dzieckiego, w duchu solidarnośoi ze 
wszystkimi narodami świata, walczą­
cymi o pokój i wolność, demokrację i 
socjalizm, . 

ZMP jest spadkobiercą wspaniałych 
tradycji rewolucyjnego ruchu młodzie 
ży polskiej - bohaterskiego KZMP. 

ZMP jest młodszym bratem i towa­
rzyszem broni leninowskiego Komso_ 
mołu, pierwszego pomocnika Parliii 
Lenina-Stalina. Trzeba rozszerzyć i 
polepszyć p.racę Związku przez zazna­
jamianie młodzieży z życiem i osią­
gnięciami wielkiego Kraju Rad. 
Zapoznając młodzież ze wspaniałą 
,rewolucyjną przeszłością ZSRR, 
z niedościgłymi osiągnięciami te­
chniki i nauki radzieck!iej, z ol­
brzymimi zdobyczami ' kultury ZSRR 
Potroić powinniśmy naszą pracę w za 
poznawaniu naszej' młodzieży z pracą 
i walką bohaterskiego Koms0!ll0łu. 

Rosną, szeregi ZMP, gdyż Pol­
ska Ludowa troszczy się o mło­
dzież, otwierając jej szerokie dro 
gi rozwoju. Rosną, szeregi ZMP, 
bo młodzież chce budować nową, 
szczęśliwą przyszlość, czerpiąc 

wzory z doświadczeń KZMP i 
!{omsomołu. Wzrost organizacyj 
ny szeregów ZMP nakłada na 
was dalsze poważne obowiązki. 
Należy czuwać nad odpowiednim 
skladem waszych szeregów. Jal{ 
najwięcej młodych robotnil{Qw, 
synów i córek chłopów mało i 
średniorolnych winno znaleźć się 
w waszej organizacji. A wiemy 
że pod tym względem sytuacja 
przedstawia się ni dobrze. 

Zaledwie 9 proc. młodzieży 
wiejskiej nale:iiY do ZMP. W wie 
lu fabrykach, a szczególnie w To 
maszowsldch Zakładach Sztucz 
nego Jedwabiu, w hucie "Edwar 
dów" w Radomsku, bardzo mały 
odsetek młodzieŻOWYCh robotni­
ków jest w szeregach ZMP. Na 

podstaw socjalizmu. Trzeba 

nowozorganizowane koła objąć 

programem pracy, przydzielając 

im konkretne zadania. Trzeba 
wreszcie wzmóc pracę na odcin­
ku szkolenia ideologicznego, a 
wtedy, uodpornionym na nacisk 
wroga klasowego, łatwiej wam 
będzie realizować stojące przed 
wami zadania. 

W dyskusji mówiliście wiele o 
perfidnej działalności wroga kla 
sowego. Musicie pomóc Partii w 
jego demaskowaniu i zwalczaniu. 
Zahartowani w walce z wrogiem 
klasowym, przyjdziecie do naszej 
Partii i staniecie się najwartoś­

ciowszą Jej częścią. 
- Macie szczęście żyć w ukre 

sie, kiedy władzę sprawuje kla­
sa robotnicza i chłopi pracu,Jący 
kiedy możecie swobodnie oody­
clIać, żyć szczęśliwi bez obawy 
przed widmem bezrobocia. j nę­
dzy, kiedy moźecie się uczyć za 
leżnie od swoich pragnień i zdoI. 
ności. 
Żyjecie w czasach, w których 

losami świata kieruje Partia Le 
nina i Stalina - WKP (b), Par­
tia, na której czele stoi Stalin, a 
gdzie Stalin - tam zwycięstwo. 

Nowa Huta -' m iasto 'młodzieży 

Członko<wie 51 ZMP-owskiej brygady w Now&j HIllde, przyszli mie­
szkańcy miasta , młod:lli.eży, powracają (,!; pra,cy. (fot. Jarochowski). 
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'~zynna codziennie w godz. 9-16 

--a a aJ 
decqduje O H'qaikach produhcqjnqch zahladu 

Doświadczenie uczy, że im lo l ników or~z osiągaó dobre wyniki 
piej układa .si ę współpraca maj- produ,kcYJne. . . 
stra z robotni~ami. tym lepiej . MaJ~ter ob .. Obczas~ak . pracuje 

. Jako klC'row11lk rozdzIelnI produk 
wykonywane są plany ~rodu~cYJ" cji już od roku 1945 i ani razu nie 
ne, Praca maj~tra jest CIężka l od, miał poważniejszet scysj i z któ­
powiedzialna, przebiega w stałym rymkolwiek z robotników. Gdy 
napięciu nerwów, wymaga skon- trzeba. kilkakrotnie tłumaczy,ć je~ 
centrowania uwagi nad tym, by ne~u ~ temu sam~mu robotnlko~: 
., . w Jakl sposób wmien on ipodeJsc 

u~~lknąc za~amowan1a w produ!{- .do swej pracy, aby wykonać ją 
CJ1, co P?cIągnęlo?y za sobą 1;103- jak najszybciej i jak najlepiej, 
wykonanIe nakreslonych planow, majster Obczasiak chętnie udzie-

Majstrowie w Zakładzie Nr g 'W la 'wyczerpujących wskazówek, 
Radomsku potrafili poprzez wla- Zadaniem majstra Obczas;aka 
ściwe podejście do zagadnień pro- jest właściwy rozdział pracy 
dukcyjhych i pracę wychowawczą wśród załogi. Majster Cbczasiak 
prowadzoną wśród załogi zapew- potrafił tak rozplanować pracę, że 

I nić sobie autorytet wśród robot- części. które najwcześniej potrze-

kami na odcinku /lzl\,Qlenia mło· 
dych kadr fachowców. Dzięki o­
piece majstra Obczasiaka, młody 
pracownik Henryk Cyganldewicz, 
obecnie potrafi już samodzielnie 
wykonywać trudniejsze sztuld pro 
dukcyjne. Tak samo opi'ece i wska 
zówkom majstra Obczasi'aka za­
wdzięczają swe postępy oli Kwiat 
kowski, ob. Synowicz, Drijka j 
wielu innych. Ob. Obczasiak wy· 
kształcił w okresie kilku lat kil­
kudziesięciu młodych pracowni" 
ków. którzy zwiększyli kadry fa­
chowców w Zakładzie Nr 9, 

lu innych - dzięki uwagom maj­
stra Pakuły i dzięki jego usta­
wicznej opiece, stali się dzi ś wy­
kwalifikowanymi fachowcami. 

Właściwie wywiązują się ze 
swych obowiązków również i po­
zostali majstrowie Zakładu Nr 9, 
a mianQwieie: majster na oddzia­
le kotłowni, Zenon WtOl'kiewicz, 
oraz majster na oddziale modelar 
ni, Marian ~ęski. 

Dobr'e wyniki ,poczynań maj­
strów zawdz.i,ęczać należy w po­
ważnej mierze stalej opiece, jaką 
organizacja partyjna, rada zakła­
dowa i kierownictwo zakładu roz­
tacza nad pracą majstrów. 

'------.--------- bne są do montażu , schodzą z war 

Szko ą się 
kad'ry instruktorów Z M P 

w Tomaszowie 
-1 sierpnia br. został zorganizowa 

ny przy ZM ZMP - kurs dla ak 
tywu młodzieżowego. Na kurs uczę 
szczają aktywisci ZMP z terenów 
zakładÓw prac'Y- -- kurs swym, pro 
gramem oBejmuje ~iele zagadnień, 
a między innymi zagadnienia organi 
zacyjne. międzynarodowe i podsta­
wy ekonomii politycznej, 

. Sluchacze po ukończeniu kursu 
zajmą się pracą organizacyjną w te 
l'eni~. 

Dobrze zaopatrzona biblioteczka 
marksistowska przy ZM ZMP po­
zwoli słuchaczom pogłębić swe wia 
domości zdobytE,> na wykładach. 

N a kurs ucz~szcza około 60 
osób. 

Dla uczczenia Ogólnokrajowego Kongresu Pokoju 
Zobowiązania przodownic Fabryki Sztucznego Jedwabiu 

sztatu zawsze pierwsze. Dzi ęk! te­
mu w ostatnirn okresie prz, 'śp~ e­
szono realizację 'Planów pror'/lIk­
cyjnych. 

Bardzo ważną rzeczą, o której 
majster zapomnieć nie powinien, 
jest zwrócenie uwagi, aby każdy 
robotnik we właściwy sposób wy­
konywał swe czynności. Zdarza · 
się, że niektórzy pracownicy nie­
przepisowo trzymają narzędzie 
albo niewłaściwie przystępują do 
jego obróbki na maszynie. Maj­
ster Obczasiak po~rafi zawsze 
spostrzec wszelkie niedokład11oś 

ci w pracy robotników ,i w 
delikatny sposób zwrócić im na 
nie uwagę: Załoga chętnie wypeł­
nia wszystkie jego polecenia'. 

Podobnie postępuje również 
l11t:ljster Oddzia.łu Odlewni, ob. 
Czesław Pakuła, ,Jest on odpo' 
wiedzialny za pracę ki1lmdziesię­
ciu pracowników tego oddziału, 
Mistrz Odlewni, ob. Czeslaw PIł­
kuła, zawsze codziennie, osobiście 
rozdziela pracę i kontroluje jej 
wykonanie. Jego obowiązkiem 
jest zwracać szczególną uwagę na 
dobre wykonanie form i tzw. rdze 
ni, aby było najmniej braków w 

Przedterminowe wykonanie planu 
- to nasza Odpowiedź podżegaczom wojennym 

Aktyw plrtyjpy, ZWiązkowy i 
techniczny przy Państwo~ej Pabry 
ce Filców Technicznych Nr 2 w 
Tomaszowie Maz. zebrany na nara 
dzie technicznej w dniu 12 sierpnia 
br. przyjął rezolucję, w której czy~ 
tamy co następuje: 

damy lOdecydowaną odpOWiedź 
imperialistom anglo~ameryk8ń­
skim i ich pachołkom. PamIętaj 
my. że zwiększając i ulepszając 
naszą produkCję bi"rzemy bezpo 
średnio udział w walce o pokój, 
Przekroczenie norm produkcyj~ 
nych i przedtE: 'minowe wykona 
nie planu, oto nasza odpowiedź 
podżegaczom wojennym i pnmcc 
dla walczących braci ~ Korei". 

Dawne czołowe przodownice odrlziału manipulacji Fabryki 
Sztucznego Jedwabiu, a dziś instruktorki - ob. Leokadia Mrów­
cZyl1ska i tow, Julia Smolarczykowa - podjęły zobowiązania, 
celem uczczenia Krajowego Kongresu Pokoju. 

odlewach. 
Majster Czesław Pakuła ;pracu­

je już na swym oddziala od 1945 
roku. Mówiąc o swójej pracy, 
stwierdza. że w pierwszym okr~­
sie nie zawsze mógł właściwle 
pokiewwać pracą swego oddzia­
łu, że często nie mógł znaleźć 

Tow. Julia Smolarczykowa zobowiązała się w jak :1ajkr-5t­
szym czasie doszkolić trzy praCOWnice oddziału: Teofilę Głowę 
wyrabiającą 77 procent bazy technicznej, Wandę Rogalę - 84 
procent baży i stanisławę Rożnowską - 77 procent b:ł7y aknr­
dowej, by os i ągały pełne 100 procent wyklJnania swych norm 

"Solidaryzujemy się z wyzwo 
leńczym ruchem bohaterskiej Ko 
rei. Naszą' wytężoną pracą nad 
realizacją Planu Sześcioletniego, 

Ob, Mró,wczyńska zobowiązała s ię podciągnąć ,trzy !Jl'<!CO\'ii ­

nice oddziału manipulacji w kwalifikuc;ach tak, by wykona­
ły w pelni bazy akorJowf': Marię SUZC\Pl,U1Ską, Zofię Smar­
dzews1q I Jiin'fę Sh-zelczyk. 

~;~:o\~~}~~~~t~oz~ S~~~i ~is~~: I B'I·ez· qce zadanl'o koml'teto'w domowych 
me odbIjało SIę na wynikach pro- , 
dukcyjnych Zrozumiał jednak, że Ob' l' l ł d' t' t d h . . , . i . . k' b d'" odpowie eC11le W O ueSIe S (a a11la na ,omU1S w omac powyzeJ 
lm. cz oWle n~ ~r ~leJ . wniosków o dotację na remon- 20 lokali do komitetu wybiera-Podejmując te zobowiązania - obie instruktorki wzywają 

do współzavJ'odnictwa w szk01en1u niewyk\valifikowanych kadr 
- inne instruktorki na terenie Fabryki Sztucznego Jedwabiu. Majster Obczasiak wykazać się 

może również poważnymi wyni-

dZlalnym znajduJe SIę stanowJs- ,.' l h ' , 
, '.' . mieć cier- ty budynkow mIeszka nyc ,kQ." my SIedem osobo Lokatorzy do-

k~, t:y~ WIęcej m~sl, dla in- mitety domowe winny szczegóT- mów jedno i dwuizbowych wiu­
p WOSC1, wyroZUlTIle~~~ bardzo nie ożywić swą działalność i do- ni wybrać komitet blokowy, 
uych, a ,przed~ wszys tkr ta 'niki pilnować, by wszystkie budyu- Komitety w ybieral1e są przez 
dokl.ad!11e zna c, ;szY~()b e.ć ;obie ki wymagające kapitalnego re- pełnoletnicl1 mieszkańców dane 
swej prac?, .. aze y z ,Y _ montu zgłosz;one były we wła- g'o dom,u. Wybory w zasadzie 
autorytet I po~~uch ~ tSwy~he~~~ ściwym czasie do Pl'ezydium winny być jawne, jedmlk na 
władnych .. D~ls maJ~ er ,z. Rudy Narodowej przez Zarząd życzenie jednej trzeciej lokato­
Pakuła, dZ1ęk1 .dobre] wSPOłP:3CY Nieruchomości i Zarzą.d Zrze- rÓw można pl'zepl'owadzić wy­
z ~ra,cownlkaml swego ?ddzlału , 8zenia Prywatnych Właścicieli bory tajne Po wvborze człon­
dZIęk,1 ,state~u podnoszeniu s:WYC1 Nieruchomości. ' kowie ltom"itetu ,~~ybiel'a'ja sp 0-

k~alt.flkacj I za,,:o~o~ycb, 1:~le- Wszędzie tam, gdzie komite- śród siebie przewodniczącego 
d~lękJ pracy właSC1We] w sz _ tów domowych jeszcze nie ma jego zastępcę i sekretarza. Do 
n~u ~łodego nary~ku zd~~Y1 so. winny one w interesie mieszkań zadań komitetów należy: bada­
b e. nie tylk~ au.to.rytet WSIO. za nów natychmiast być zorganizo nie. ustalanie i kontrolowanie 
logi, ,ale rownlez w powazn~ wane. zaś tam gdzie komitety kosztów eks ploat acji i bieżą­
st~pnlU usoraWJ1l1 pracę swe~o o _ zasadniczo już istnieją, lecz nie cvrh 1'emontów domów, uczest­
dZIału, Na przykład, w 'plerw_ przejawiają żadnej działalności. niczenie YV kontroli techniczne­
sz!,ch latacb. po wy~~olem~ fOi winna na~tąpić ich reOl'ga11iza- go wykon~wania remontów, 
mIet:~e sa.mI musLe 1 \'1/ (! e~ e cja. dbanie o l)orząc1ek i czystość W 

Wstępne p rzygotowania kolejarzy piotrkow~kich 
do akcji przewozów jesiennych 

W nadchodzącym okresie jesien 
nym odpowiedzialne zadania spa" 
dają na transport kolejowy, Kolej 
nasza będzie musiała zdobyć się 
na, ,iuzy., wy~ifek organizacyjny, 
aby przewieżć olbrzymie ilości wę 
gla, 'kartofli, zbÓż.i innych arty­
kułów. Już dzisiaj pracownicy ko­
lejowi intensywnie przygotowuj ą 
się do ·akcji. llrzewozów jesien­
nych i opierając się na zeszłorocz­
nych doświadczeniach, wprowa­
dzają zmiany w planie pracy. 

Odbyta ostatnio narada pracow 
ników służby ruchu w Piotrko­
'wie była poświęcona analizie pla­
nu przebiegu pociągów w miesią­
cach letnich. pozwoliła ona na 
podstawie ujawnionych w prze­
szlnści błędów organizacyjnych 
ustalić wytyczne w kampanii prz.e 
wozów jesiennych. 

Dotychczasowe wyniki pracy 
służby ruchu były naogół dobre, 
Zaró\Vno regularność ruchu pocią­
gów osobowych, jak i pociągów to 
warowych była właściwa. Obsługa 
stacji została wykonana w 100,6 
proc. Współczynnik pracy mane­
wrowej zrealizowano w 170 proc, 
Ogólnie ~vspólczynnik pracy sta­
CJi Piotr'l{Ów wynosił 125 procent 
a ,plan pracy stacji wykona.no w 
123 procentach. Liczby te wyka: 
zują, że ruch pociągów na Stc1~jJ 
Piotrków odbywa się regularme, 
Wypowiedzi szeregu kolejarzy 
wyk<}zały, że istnieją je,szc.ze dal ­
sze możliwości usprawnIenIa prze 
biegu pociągów. 

W Pabianickim 
warsztaci e montażowym 
powstają nowe krosna 
Zakład Nr 19 w Pabianicach, 

podlegający Wojewódzkiej Dy­
rekcji Przemysłu Miejscowego. 
prowadzi warsztat montażowy. 
Warsztat ten powstał przed nie 
spełna pół rokiem i znajduje się 
cbecnie w stadium rozbudowy. 
Do niedawna zajmował zale­
dwie jedną salę i zalnld­
niał kilku pracowników. Ob e­
cn'ie przy montażu maszyn 
pracuje ponad 20 robotników. 
Krosna, jakie wychodzą z z~lkla 
du, zmontowane są z części ma­
szyn uratowanych w znis'lczo­
n:\~ch działani~l.ll1i woj ennymi 
f~bl·ykach . I 

Dotychczas wyremontowano 
ponad 50 krosien, które w ni 
czym ~1ie ustępują nowym. Kro­
sna te pracują już w Pabianic­
kich Zakładach Prl8mysiu Ila­
welnianeJro. 

Tow, Malinowski w czasie dys- chodzi konieczność podstawiania 
kusji stwierdził. że w pracy wy- wagonów po kilka razy, co oczy­
dzialu mechanicznego są pewne wiśc!e powoduje duże opóźnienia, 
niedociągnięcia. Parowozy są w Zebrani na naradzie postanowi­
pewnych wypadkach źle przygo- li jeszcze wydatniej niż dotych­
towane i muszą być zmieniane, co czas pracować w okresie przewo­
opóźnia wyruszenie pociągu w dol zów jesiennych. Służba ruchu jest 
szą drogę. RównieŻ zdarzają sic do tej a$..cji w.. pełni przygotowa-. 
wypadki, że drużyny parowozo- na, o czym śwIadczą dotychczaso· 
We przystEipują do pracy z opóź- we wyniki. pracy. Oddział Drogo­
nieniem, Wydział mechaniczny wy również przygotował odpo­
powinien również zwrócić bacz" wiednio tory, aby usprawnić prze 
niejszą uwagę na prace rewiden- bieg pociągów, Z chwilą gdy zo­
tów wa~onów, gdyż trafiają się stanie ukończona budowa rampy 
wypadk1, że wagony psują się i a Wydział Mechaniczny usprawni 
muszą być odstawione do repera- i skoordynuje swoje prace z wy­
ej!. działem ruchu. akcja przewozów 

\ovybI~ać odlewy. z form, co z~ble: W domach posiadaJących Dr] njerllcholl'~ościach. 
1'a10 1m zbyt Wiele cZ,asu. M~;lst~) 3 do 10 lokali komitet ~kłada Tylko dobór ,vłaściwvch lu­
ob, P~kula postanowIł. wY~IJame się z hzech osób: przewodniczą elzi clo komitetów może być gwa 
odlew?w ~ fo~m ~~wI,e~~yc pra~ Cf'g'o, zastępcy i sekretarza; w rancją, źe budynki mieszkalne 
cown l.kO\'l1 111 ewyk v. alJfll,owane domach od 11 do 20 lokali, ko- będą otoczone należytą opieką, 
t;n~ (nIe I:0trzeba d~ t:y~h c~rnno- mitet ,c;;kłada się z pięciu osób: i(l w porę będą należycie prze­
SCl spec.laln,ych ~~ al1flkacJ), a prze\y(Jdnic,zćjcego, zastępcy, prowadzane konserwacje i re­
cz~s wysoko kwal f!kowanyc~ for sekretarza i dwóch członków montv. 

Pracownicy wysunęli żądanie jesiennych przebiegać będzii' mJerzy wykorzystac wyłączl11e do ' -
celów produkcyjnych. D2iięki te­
mu W znacznym stopniu podnio­
sła się wydajność produkcji na Młodzież szkół toma zowsk·ch 

zainstalowania telefonu w dyspo· sprawnie. Zebrani na na'radzie wy 
zytorni, co znacznie ułatwi pracę stosowali odpowiednie wnioski do 
w okresie większych przewozów, Wydziału Mechanicznego i zawia­
Zebrani na l1aradzie ustaIl1i rów- dowców budynków kolejowych. 
mez, że należy usprawnić pracę Narada pracowników Służby 
na stacji Piotrków-wąskotorowy., Ruchu VI Piotrkowie wykazała, 

tym dziale. 
. Podobnie, jak i majster Obcza' przechodzi wysz olenie sanitarne 

sIak, rówhież Czesław Pakuła sta· 
ra się podnieść poziom wiadomo· 
ści fachowych u swych pracowni­
ków. Młodzi chłopcy, którzy nie 
daw11ł> przybyli do Zakładu Nr 9, 
np, Witold'Kot, Józef Kowalczyk, 
Tadeusz Waloch, Piotr Bezulski, 
Czesław Markiewicz i wielu, wie-

gdzie są przetrzymywane wago- . 
ny przeznaczone do rozładunku, że istnieją duże możlIwości uspra-
Na naradzie omawiano również wnienia przebiegów poc~ągów , 
sprawę wykończenia remontu Należy tylko ustalić z innymi od­
rampy. W obecnym stanie prac, dzia.łaml PKP wspólny plan pra­
wagony nie mogą był wyładowywa cy na okres jesienny. 
ne na całej długości rampy i Za- M. 

Szkoły podstawowe dla dorosłych Vi Pabianicach 
• 

rozpoczynaJ ą pracę 

W Pabial1icach odbyła się śTedniorolni' oraz członkowie Uczniem szkoły podstawowej 
konferencja kierowników szkół Związku Samopomocy Chłop- dla pracujących może być każ­
podstawowych dl~t pracujących, sldej . Mogą być przyjęci J'ów- dy zatrudniony w wieku 14-30 
zor.s:ranizow8na przez; Wydział nież zarejestrovvani w Państwo- lat. O ile kandydat przekroczył 
Ośv.'iaty lVIRN. Tematem obrad I wych Urzędach Zatrudnienia jako 30 rok życia o przyjęciu jego do 
było wyznaczenie terminu zapi- poszukujący pracy kobiety pro- szkoły decyduje Wydział Oświa 
sów do pa1l stwowych szkół pod- wadzące gospodarstwo domo- ty WRN. 
stawowych dla pracujących . we, inwaliqzi . wo.iem:~i i posia- Rady zakładowe i związki 

Ustalono, że zapisy do pań- daJąCy zasWIadczeme. l~karza zaw@dowe winny dopilnować, 
stwowych szkół podstawowych ur~ę~owego o trwał,eJ mezdol- aby Ze szkół tych korzystali w 
ogólnolUlztałcących dla pracują- nOSCl do \>yykony,~~ama zawodu. jak największym stopniu przo­
cych odbywać się będą. oc116 do KandydaCI do s,zkoł po~st~wo- downicy i racjonalizatorzy, 
24 bm. w godzinach 17-19 w w~ch ' dl~ l?racu.lą~ych "Vllll1l zło akt.ywiści organizacji młodzie-
następujących miejscach : w zyc ; zaswladcz.eme z zakładu żowej i społecznej. 
państwowej szkole og'ólnoksztal pracy lub. Z,wlązku Zawo~lowe- 8zkoły podstawowe dla pra­
cącej dla pracujących Nr 1 w go ~Obotlllkow Rolnych, ZSCh, cujących obejmują program 
Pnbianicac4, przy ul. Warszaw- KobIety prowadzące v:łasne V, VI i VII klasy, oraz kurs 
Rldej 36-a(Jokal szkoły podsta- g'o~podal's~wa domowe z,łozą za- wstępny z programem III i IV 
wowej Nr 10), w sl7,kole podsta, s".'Jaclczel1la wydane plZez Ko- Id, sy. Absolwenci kursów nau­
\\'owej. dla dorosłych Nr 2 l1l'zy nlltety Domowe. . . czania początkowego przyjm o­
u1. Ks. Piotra Skal'gi 30 (lokal Wymaga się zlozema nastę- wani będą na kurs wstępny na 
szkoły podstawowej Nr. 8), P~lją~yC~ dokumentów: poda- podstawie zaświadczenia z u­
oraz , W szkole podstawowe] dla me, ZYClOl'yS, metryka m'odze- kończenia kursu początkowego 
pracują.cych Nr 3 przy ul. Pu-- nia. zaświadczenie z zakładu nauczania. Nowowstępujący 
laskiego 24. Ponadto zapisy pracy, zaświadczenie o ' Rtal1~e oraz uczniowie byłych szkół 
przyjmowane są rÓ'vvnież w majątkowym (wydają bezpłatnIe ,',:ieczorowych dla dorosłych 
ŁRSku, przy ul. 9 Maja Nr 12 prezydia rad narodowych). wir.ni zapJsać się do państwo­
oruz w Zelowie przy ul. Kiliń- Na podstawie wniosku orga- wej szkoły dla pracujących w 
sldego (lokal szkOły podstawo- nh'acji społećzno-politycznej do tel'minie od 16 do 24 sierp-
wej Nr 1). szkoły mogą być przyjęci za nj9 br. 

Do s;1:kół przyjmowani będą: zJ!r;dą. Wydziału Oświaty Woje- ......... ----~----------­
robotnicy, pracownicy um:p;lo- ,v6dzkiei Rady Narodowej l'ó'\.v ....., Zg.O,C6e 
wi. członkowie Z'wiązku Zawo- nież kandydaci nie pracująoy, 1- r.ozpowSZeChnl-aJoCloe 
dowego Robotników Rolnych, Przyjęcia do szkół odbywa c się 
członkowie wiejskich spóldziel- bedą na podstawie decyzji Spo- ... G L O ~ •• 
ni produkcyjnych, chłopi malo i łec7l1ej Komisji Rekruta.cyjnej. " " .::sI 

W szkołąch tomaszowskich czyn 
ne ąyły w ubiegłym roku s:z:kolnym 
kursy pierwszego i drugiego step. 
nia przeszkolenia sanitarnego prze 
wodnic i przewodników zdrowia. 
Kursy takie odbywały się w szko­
łach podstawowych i szkole ogólno 
kształcącej i pedagogicznej. Zad.a~ 
nieU1 kursów było między innymi 
zapoznanie jak największej ih~ci 
ludności z zagadnieniami zdrowia i 
higienicznego trybu życia. 
Wykłady, ćwiczenia praktyczne 

obejmowały łącznie na kursie około 
60 godzin, Kursy trwały około 3 ty 
godni. 

Szkolenie sanitarne 1 stopnia na 
terenie Tomaszowa objęl'o szkoły 
Nr Nr 1. 3, 6. 5, 8 i udział ~ nim 
brała młodzież tych szkół w wif?ku 
od lat 13. Ogółem przeszkolono ze 

Państwowe Zakłady 

Odzieży Miarowej 
w Pabianicach 

szyć hedq odzież na zomówienie 
1 wn .. eśnia 1950 r. Z0s1anIe 

otwarty Państwo\vy Zakł,ld 
Odzieży Miarowej w Pabl.mi­
cach przy ul. Da8zvń~1<ie!~~ .. T r 1 
(róg , Żukowa). ' 'W t:nk,brJt:1e 
tym świat pracy będzie mógł 
uszyć suliclnie \>vylwnaną Oc!ZlQŻ. 
Zakład posiada własne mate­

riały na ubrania, na płaszcze zi 
mowe damskie i nwskie, 01'I1Z 
wszelkie dodatki krawieckie. 
Zakład będzie przyjmował tak­
że zamówienia z materiałów po­
wiel'zouyah, 

Mistrzowie i czeladnicy, chcą 
cy p~'acować w PRńlilbvow.ych 
Zakładach Oclzieźy Miarowej 
proszeni są. o zgłaszanie siQ od 
dllia 16 bm. do biura PZOM w 
Pahianicach, ul. Daszyńskiego 
Nr 1 (róg Żukowa), z poda11iem 
i własnoręcznie napisanym ży­
ciorysem. 

szkół podstawowych na kursach I 
stopnia 234 osoby. W szkołach ogól 
nokształcącychi pedagogicznej prze 
szkolono ogółem - 417 osób. 

Szkolenie sanitarne i ilość pr%e~ 
szkolonej młodzieży w Tomaszowie 
należy bezsprzecznie zaliczyć do o­
siągnięć tomaszowskiej służby zdro 
wia. . 

N a kursach obok zagadllień o Pol 
sce współczesnej. zagadnie11 między 
narodowych. poruszono zagadnienia 
podniesienia ogólnej kultury higie­
niczno-sanitarnej, higieny otoczenia, 
zapoznano słuchaczy z podstawowy 
mi wiadomościami z anatomii i fizjo 
logii. Mówiono również o roli służ 
by zdrowia w Polsce itd, Słow~tn 
przeszkolona na kursach '1Dłodzicż 
doskonale dawać sobie będzie radę 
z codziennymi zagadnieniami zdrC)~ 
~otnymi. 

Sądzimy, że tomaszowska służba 
zdrowia w przyszłym roku szkol­
nym szkolić będzie nowe zastępy 
przewodników zdrowia. Z. P. 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO świacrectwo . 
czeladnicze Nr 2612. na 
na'zwisko Stępniak Stani. ' 
sław, 'roman;:ów-lYIaz, 

73 

ZGUBIONO k:;jążee~kę 
wojskową na nazwisko 
Kll'awC'zyk WJ'ad:Gław, 
Wydl.ll1~ przez RKU Piotr 
ków-'fryb. 

'73 

ZGUBION O książeczk ',l 
wojskową seria F, Nr 
0577766 W. K, L., Ra­
dom sko, Wiśnje\\·ski Szcze 
pan, 'Ul'. 1915, Brudzice. 

74. 

ZGUBiONO ksią2eczkę 
kOllia Nr 414G~4. P ;e'Tzyk 
Fr~l1cis zel~, Kludzice, gm. 
Łęczno. 

159 
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Ponad stu zawodn,ików 
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Co pisało proso łódzko w dn. 16 sierpnia 1930 r. wzięło udział w ulicznym wyścigu kolorskim o nagrody .. Głosu Robotniczego" 
DEMONSTRACJE 

-, NA SAll SĄDOWEJ 
'"Republika" uSka,rża się , że teren 
Sądu okręgowego w Łodzi jest od 
dłuższego !!zasu wid9wnią "demon­
Atracji komunistycznych", IMianowi­
cle oskarżen~ o działalność komuni­
styczną podsądni ' na cały g los do­
magają się sprawiedli'wości : dla 0-
Jliar bezrobocia, w <;1Zym pomagaj a 
im ,dzieln ie 1Zgromad'lenj na sali w:i": 
<j7-O\.vie. 
,,,WładlZe mają (l;a.jąć się tą spra­
Wą celem niMopuszcrzeriia do eksce­
sów komunistyoznych na teren ie są-
du", , __ _ 7 , 

ŁODZIANIE 
NIE .JEDZĄ MIĘSA 

W miesiącu lipcu w r.zeźniach 
łódzkich dokonano uboju !Zwie.re:ąt 
nseźnych wagi ogólnej 560.160 ~Ho. 
Jak ' wyni'ka IZ poWy~s~ego; na k,a,ż­
degp obywatela naszego miasta przy 
pada ni~cały kilogram mięsa, Nic 
dziwnego, piSlle ,,,Kur. Łódz." jest to 
obja:n kryzysu; ' . który nie pozwala 
s:tu , tysiącom be1Z1'obot~lych łódlZkich 
k1;1pt;>'Wać mięsa WClględnie wyrobów 

-masarskich. , , 

PAŃSTWOWY , 
1'EAa'R IM. STEFANA J ARACZA 

(ul. Jar.aeza 27) 

PROCESY 
DYREKTORÓW TEATRALNYOH 
ZwiąlZek autorów dmma,tycmych 

oSkarżył kiJku dyrektorów teatral­
nych o wystawienie szeregu s,ztuk 
pod rtmienionymi ty,tułami i pod ob­
cymi nalZwiskami. Między ~n,ym!i 
dyrektor teatru w Grude.iądz.u, p. 
H. C. Skazany ,został n,a miesiąc wię 
zienia i 2000 czł. "pokutnego" za wy. 
stawienie pod rtmienioną nazwą 
sztuki !Znanego autora. 

Podobne procesy g'roż'ą dY1'ekto­
rom teat.ru lubelskiego :i toruńskie­
go. 

- Oto do, czego doprowadza ludzi 
kryczys - konkludUje smętnie '" "Re­
publika". 

EKSOESY GŁODOWE 
W PABIANICACH 

W dniu wczorajszym w Paib'ial1!i­
cach tłum bezrobotnych wdarł się 
siłą do składów Wydziału Gos:podar 
czego przy ul. Gdańskiej. Bezro­
botni obrZUcili dozorców kamienia­
mi, po crzym przystąpili do poszuki­
wania artykułÓW spożywczych. Po­
nieważ w sldadach nie było a,rtyku­
łów spożywczych '- bezrobotni sie 
wycofa,li. ~" Rep."). ' -

l~EATI:t KUMED1ł 'MUZYCZNEJ 
.. LUTNIA" 

,Godz. 19,15 "Córka pani Angot" , 

Już na godzinę l?rzed starteIn poczęli się 
gromadzić przell "Głosem Robotniczym" 
młodzi adepci sportu kolarskiego. 

Praga, któl'ego etap War"zawa 
Łódź kończył Slię właśnie tu przed 
"Głosem Rohotllliczym". 

Gdy, wskazó,vki zegarków wslro-'..:y­
wały godzinę 9.45, o,p.aąła: w dół bia 
łQ-czerwona chorągiewka sta~·towa i 
długa falanga zawodni,ków poczęła 
nam wJ.."1"ótce znikać z oczu. 

ZRZESZENI NA PRZEDZIE 

Zaraz ' niemal po starcie wyścig zacz,!ł 
sitl rozciągać na dużej przestrzeni. Juz 
za ulic, Andrzeja Struga czołówktl jego 
utworzyli zawodnicy zrzeszeni, których 
łatwo było poznac po klubowych koszul­
kach. Pozostali bowiem zawodnicy je­
chali w Iwstiumaeh takich, jakie kto 
mial, a witlc w koszulkach gimnastycz­
nych, piłkarskich, a nawet IV zwykłych 
koszulach z zakasanymi rtlkawami i pod 
winiętymi spodniami. ' 

Specjalną uwagę publicZJlOści zale­
gającej chodlllki ulicy PiotrkowskieJ od 
Placu Wolności aż do Placu ~iepodleg- ' 
łości zwracał ua siebie 52-letni obywa­
tel Bojanowski Marian i jeden z mIod­
szych chłopców jadący na,,, "damce"'. CI 
dwaj zawodnicy byli bodaj najbardzicj 
oklaskiwani i najbardZiej dopingowani 
wzdłui calej trasy, która wynosiła około 
32 km, ' 

N.o\ PLACU NIEPODLEGŁOśCI 
I WOLNOśCI - TŁUMY 

wyścigówek, to jednak tych defektów ' botJllczego" , zwycięzcom wręczono oa­
me brakowało. Widać, że to już los każ grody i upo,minki, które oprócz' '"GłOSll 
dego kolarza walczyć me tylko z prze· Robotniczego" ofiarowali. jeszcze LK 
ciwuikiem. Wskutek tych defektów (naj PZiPR, redakcja "D",icllnika Códikiego" 
częściej łańcuchowych), wyścig ukończy i organizatorzy - ŁOZK. 
lo tylko 60 procent startujących. W ro-
ku jednak przyszłym ukończy wyścig z I SŁOWA UZNANIA NALEZ~ '~IE 
pewnością o wiele więcej zgłoszonych WLICJI OBYWATELSKIEJ ' 
kolarzy, gdyż przecież z roklJ na rok 
produkujemy coraz więcej sprzętu ko. 
larskiego i lo coraz lepszej ,iako,d, 

NA MECIE 

Po upływie lliecałej godzUlY od stro­
uy Placu Niepodległości ukazał się 
wreszcie mały "Opelek" pilota wyścigu 
a na mecie 'pocztlto czynić przygotowa­
nia do pl'zyjęcia pierwszych zawodni­
ków. Wzdłuż jezdni zostaje rozci'lglUę~ 
ta biała taśma, a sędziowie z notesami 
i ołówkami IV rękach staj,! na swych' 

.stanowiskach. Po coraz gwałtowniejszym 
falowaniu tłumu orientujemy się, że 
czołówka zbliża się już do mety. istot­
nie, IV oddali ukazują się kolorowe ko­
szulld i wkrótce na metę zwartą nie­
mal grupą wjeżdża 5 zawodników, wśród 
których dwóch jest niezl'zeszonych, 

WSZYSCY CZEKAMY NA 
ZAWODNIKA 

Na 'zalQoliczenie składamy podziękowa 
nie naszej Milicji Obywatclsldej, która 
01\'ą postawą i delalw idąC? ptlniOl:ą ' IV 

unżcj micrze pomogła organizatorom w 
prżellrowadzeniu tej tak ll'udnej in~pre , 
zy, 

Na szczególne uznanie zasluguje , mi­
licjant p~łniący służbę na skrzyzowanju 
ulic PiOli'kowskiej I Anurzc-jll' Sll'Uga'" 
który potrafił prze", megafon zaiuslaIo­
wany w jego "bocianim gnieździe" nie 
tylko odpowicdnio przemówić do pu­

bliczności, ulrzymując ją w karbach, 
ale interesować ją przebiegiem wyścigu. 

WYNIKI TECHNICZNE 

1. Czeszejko (ŁKS Wł.)- 57,23 
2, Uptas (ŁKS Wł.)- 57,23 
3, Kołodziejczyk (Ogn.)- 57,2:1 
4, Fijałkowski (niest.)-': ' 57,2;3 
5, Pijanowski (niest.)- 57,23 
6, Świtek (Zw: Skier.)- 57,24 
7, Gasillski (niest.)- 57,24' 
8. Owczarek (Ogniwo Pab.)- 57,24 
9. Lesiak ' (Gwardia)- 57,25 

lO, Korobczak (Gwardia)- 57,26 

Godz. 19.15 "Odwety" 
Kruczkowskiego. 

Leo.la PAŃSTWOWY TEATR zYDOWSKl 
217-49) 

Wys' CI" ft kolaQlski o nagrody 
l; "Głosu Robotniczego", 

z'vl'ganiz,owany wczoraj przez ŁOZK 
był pierwszą masową imprezą 
w łJodzi, Potwierdzą to ~hyba wszy­
scy. Z niebywałym wpro!ń; z~in­
tel'esowalliem śledzily go tłumy !Uie 
szkańców naszego miasta dziwiąc się, 
skąd wzięło się' w Łodzi tylu amato­
rów sportu kolarskiego. Mile rozcza.­
rowani byli teź organizatorzy, bo tak 
licznych 7,gloszeń jeszcze nigdy nie 
mieli. 

Na Placu Niepodległości za\\odnikó" 
\\'itały tłumy publiczności. To SilnIO 

działo s ię na Placu Wolności. Plac Nie­
podległo~ci zawodnicy objechah 4 ra, 
zy a Plac W ołnoś('; trzy razy. 

Po chwili wpadają dalsi, przeważnie 
pojedyńczo, lub dwójl~all1i, Tl'wa dość 
dlu:;o, ale publiczność nie rozch:J.]zi się, 
gdyż chce się przekonać, czy ukoilczy 
l;ieg jej faworyt, na,jstar.zy zawodnik 
wyścigu, Bojailowski. 

Puhliczność nie zawiodła się. Boja-
1I0wski bieg ukO\lczył, a chociai na dal­

-szym miejscu, to zupełnie , zasłużył na 
to, aby na niego poczekać, Wiek ma 
swoje prawa. 

11. Sieradzki (Ogniwo)- 58, 9 
12, Chożewski (ŁKS Wł.)- 58,19 

Osta:.tnie dni! Zniżki ważne dla 
ezłonków zw. zaw., wojska i uczacej 
ł.ię niłodzieży. Dla wycieczek ź tere­
~u województwa specjalne zniżki. 

' PAŃSTWOWY l'EATl( NOWY 

(ul. D~zyóskiego 34. tel. 181-341 
Teatr meczynny do 3. IX. br. 

PAł'i:::'1'WOWr 

L'EATR POWSZECHNY 
(ul Obrońców Stalingradu 21 

(tel. 150-36) 
Codziennie o ', godz. 19,15 komedia 

At Fredry "Wielki człowiek do ma· 
łych interesów". 
Kasa czynna w godz. 10--13 ' i od 16, 

(ul. Jaracza 2, tel. 
reatr nieczynny, 

l'EATlł LETNi "OSA" 
(Piotrkowska 94 tej 272·70) 

D~iś o godz. 19.30 "śluby 
l1'Ul'ai's'kie" - czy li wodewil war· 
szawski z gościnnym występem Mie 
czysława Wojnickiego. 

l'ł:ATH ,.ARLEKiN" 
(ul. Pi(\trkowska 152) 

Teatz uieczynny. 

l'ł:ATH .,PINUiHO" 
(ul. Kopernika 16) 

Gocz, 9,15 Widowisko ~amknjęte pt. 
"Pan T0111 buduje dom". 

Tymczasem Łódź dowiodła , i e sport 
kolarski w tyni największym mie­
ście robotniczym w Polsce ma rno:!ne 
oparcie, oparcie o masy młodzieży 
robot niczej "palącej" się w1ll.'O'st do 
tc~() s.por.t:l. 

OSTATNIA GODZINA PRZED 
,STARTE]\( 

W dniu wyścigu, na godzinę przed 
st"l'tC11l, komisja sędzio'\vsł,a pracowa 
ła jeszcze w pocie czoła, Ustawiony 
w podwórzu stolik był wprost oblega 
ny przez coraz to nowych mi:ośników 
sportu kolarskiego i gdyby zapisy 
trwały nieco dłużej, na stal'cie 'wczo 
l'ajszego wyścigu stanęło by nie 
wąt.pliwie ;lie ponad 100, ,: przynaj: 
mniej dwa ra zr tyle zawodn.ików, 

DEFEKTÓW NIE DAŁO Sl'f, 
UNIKN~(,; 

ROZDANIE NAGRóD 

13, Luniak (niest.)- 59,06 
14, Moskałewic7 (niest.)- 59,07 
15, Leder (niest.)- 5(l,03 
16, Król (niest.)- 5fł,09 
17. Marczak Ogniwo)- 59,10 
Hl, Bakałenz (niest,)- 59,11 

Chociaż, jak już wspominaliś UlY, w 
wyścigu wzięli udział tylko posiadacze 
rowerów turystycznych, ,a więc maSzyn 
harozie,i orlpornych .na róź'ne defekty od Po wyścigu, lIa dzieuzillcu "Głosu Ro 

19, Kulesza (niest.)-'-1:00,21 
20 Przybysz (niest.)-l :00,37 

Na;młodsi - na start! .. 

Wyścig , ~~kola,rski" dla dzieci 
O nagrody "Glosu Robotniczego" 

KINA 
O g odzin ie jednak 9 li s tę zgłoszeń 

zamknięto , Nie pomogły prośby ' i na 
legania spóźnialskich, Ostatni nume 
rek zoO's tał ju'~ wydany, a kto go otrzy 
mał, por.zął suy'kować się do drogi. 

W Alei Kościuszki zebrały się wczo­
l'aj tłumy dzieci z rodzicami. Dzieci 
przybyły, by l\"Ziąć u~zial IV I wyścigu, 
zorgaruzOlVsnyl1l przez . ŁOZK o llagro­
d)' "Głosu Robotniczego'", Dzieciarnia, 
!10dniecona, z roztargnieniem słucha rad 
i uwag, których udzielają rodzice. Ma­
ły, 5-1etni blondynek odpowiada z obu-

Przygotol,'ują się lliemJliej bojowo jak 
chłopcy, spL'awdzają pcdały, przygoto­
wują się do startu. Znów znak czenvo­
Jlcj cllOl''lgi.ewkJ j za chwilę słychać 
g:ios przez tubę: "Pro szę zrobić "pa­
niom" miejsce!" Trzeba bowiem stwiel' 
dzić, ze rodzice, jak przy wszystkich te· 
go rodzaju imprezach, byli bardzo ... 
niesforni. To samo dotyczy dorosłej pu­
hliczności, kt~l'ą co chwila należało pro­
sić o opuszczenie trasy wyścigowej. 

Piel'wsze llliejsce IV wyścigu nil hulaj~ 
uodze otrzymała Coiubrzyńska: Czesia, 
KOl'wid Iza illIinka Maudelsztajn. 

Jest godzllla 13.30, Dzieciarnia wraz 
z rodzicami rozc1lOdzi się do domów na 
obiad, pełna wrazeń i zadowolenia. Nie­
moiej zadowoleni są ich rodzice. Roz­
mów na temat przebiegu wyścigów ' bę, 
dzie na pewno co niemiara. 

ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
~ "Curie-Skłodow&ka", godz. 15, 
~~'.30, 20. 
BAŁTY K (Narutowicza 20) 
, "K(}nfl'ontacja", godż. 16, 18.30 21 

(fi~l11 do::;w:olony od , lat 12). ' 

BĄJKA - "Maal'eti ', 
godz. 18, 20 

(film dozwolor,lY od lat 14). 

GDYNIA (DaszyńSkiego 2) 
"Program Aktualności Krajowych 
i' Zagrallicznyeh Nr 30", godz. 

15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

fłEL (Legionów 2) Kino nie 
' czynne z Dowodu remontu. 

MUZA (Pabiani~k~ 173) "Pieśll taj-
goi", godz. 18, '20 

(film dozwolony od lat 12). , 

POLONIA (PiotrkOWska 67) -
"Płomienie", godz. 17, 19, 21 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
"Dubrowski", godz. 1~, 20, 

(film dozwQlony od lat 12). OSTATNIE PRZYGOTOWANIA 
rzeniem: 

"WI'l' (B ł k' D k 2) p ' k' - Ja sam wiem,' J'ak trzeba J'echać! '" a ue -l !""yne " oszn '1- Przecisnąć s ię nu podwórze "Głosu 
wacze złota.", godz. 18, 20 Robotniczerro" było wprost niesposób. Niech mnie tatuś nie uczy! 

(film dozwolony od lat 12). Przejście zataras-owano ogromnI} Ho- Kilka fachowych ruchów koło rowe-

l l S'CI"ą 1'0"'e1'0'"" \"s' r'o' d l,to'l'ych nl'e t""ld ru, ostatni rzut oka na "maszynę" i T:t~CZA (PiotrkowHa 108) "Puste· ""'-. u d' dl T 
nia parmeńska", l seria no bylo znaleźć najrozmaits'ze, mu- chłopiec mocno sa owi się na SiO e. o 

zealne nawet ni'ekiedy okazy. Chłopcy samo robią je:;o młodzi koledzy. godz. t6.30, 18.30, 20.30 k d ' 
(film dozwolony od lat 18). czynili przy n~ch ostatnie przygotowa Na znak chorągiew i zawo mcy {U-

nia. Ten więc pompował mocno zdeze sza:i'! "z kopyta". _ 
TATRY (Sienkiewicza 40) - w 0- lowane gur,lY, dTugi znów Pl'ostował, W oczach widać "wolę zwycięstwa". 
grodz,ie - "UrodZiony w paździer. dopiero co s krzywioną k,iel'ownicę, lub Sportowa ambicja uie pozwala ani na 
niku". dokręcał koło. Ostatnie przBglądy ma chwilę przypuszczać, że nie zdobędzie 

Z kolei - poważniejsze wyścigi, na 
roweracll dwukołowych dla chłopców 
i dziewcząt, którzy z tą samą ambicjI! 
co i malcy starają się zając pierwsze 
miejscc. Wyrosną z nich na }JeWllO przy­
szli mistrzowie SpOl'tu kolarskiego, Po 
wyścigacłl, zwycięzcom finałowym wrę­
czono nagrody w postaci ksil!żek i pa­
czek ze słodyczami. 

godz, 16.30, 18.30, 20.30 , szyn nie trwały już jednak długo, 5ię pierwszego miejsca. 
(film dożwolony od lat 18). · gdyż tubalny gła:; s,ta1'te1'3, wez,war Następne zawody _ to \'\T)' ścigi na W finale wyścigu na rowerach ztrbzy-

k 't Ił' d' S kolowv_ ch dla chłopców, zwyciężył y-WISŁA (D 'k' 1) S O S." w'ro ce Cl _OpCOW 'o ustawienia Się tl'z),kolowych rowerach dla ,;pań". tar-aszyns lego ".. . szek Slowikowski, który otrzymał pacz-
d 16 30 18 30 'JO 30 trójkami, a gdy kolumJl1a została tUJ "a zawodniczki w wieku ou 3 do 5 lat. C go z. ., . ,... . f - kę cukierków i ksiAżkę żikoll'a [lI, " o 

(f 'l -' l d l t 18) , JUŻ s orl11owaua, ten saln głos począł .. 
1 m wOzwo ony ;o a ' . \"l' dZI" alelIl" , oraz Kazio Wllgosz i Staś odczytywać re'gulamin wyścigu. • 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) O puchar Davisa Wosiński, Na rowerach dwukołowych 
"Płomienie". ' PRZED "GŁOSEM ROBOTNICz1M" - I mie.isce zajął Wojtyś Kurzawa i Wie-

(Bor.) 

o wejście do , II ligi 
W spotkaniach o wejście do II LI 

gi uzyskano następujące wyniki: w 
Krakowie Spójnia - Stal Stalow.a 
Wola 6:0 (5;0), w Pomaniu Budowla 
ni - Górnik Wałbrzych 3~0 (1:0), w 
Chełmie Kolejarz - Stal Dąbrowa 
Górnicza 4;1 (1:1), w' Radomiu Stal 
- Gwardia Częstochowa 4:2 (2:0), 
w Zabrzu Górnik - Górnik I<:nó­
rów 3:2 (1:0), Słupsk Gwardia 
Kolejarz Gdallsk 2:1 (2:0). 

(f.ilm dozwolony od lat 14). 

ł'RZB~nWIOŚNi8 ' (Żeromskiego 
"Dziewczęta' z baletu" 
godz. 18, 20 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 Australiawygrala 3 ~ 2 czorek, T b I 81' ł .. 
76)' 1 (film dozwolony od lut 14). Po udzieleu5u , ostatnich przestróg ł P l D Mal,,_ Wojtuś, zgłaszając się po nagro-I a e a wynranych otem 

\ 'Ol N()śA N .. na drogę, o god,zinie 9.35 zawodnicy Mię,dzystl'efowy fina o uc lar avisa 100 ł l 6 
VI • ,( aplorlwwskiego 16) 'd ' rozgrywany w Amervce pomiędzy Au- dę, trzy, ma. IV .rączce z otyc l ,: • 3 dz.-en' CI· ągn.· en.· a' J-eJ' klasy 

M, ł d . pdpl'zez tłum "'l 'zow, zgromadzony , 
, "dJasto15 M30 o 1z81eż2YO JOKOUlSOIllOlsk") przed ~edakcją '"Głosu Robotl1ic~ego" Sll'alię a Szwccj'!, przyniósł zwycięstwo , ,- 1 e ,p,~mqdz~ sldadam, na meszc~ę- Glówna wygrana dnia 1.000.000 

(fiim dozwolony od lat 12). 

:fl,OBOTNIK (KilińskieglO 178) 
"Onoi mają ojcz%nę" 
god!z;. 18, 20. 

(fUni dozwolony od lat 10). 

ROMA (Rzgowska , 84) 
"Kłopątlhve alibi". 
godz. 17;30', 20 ' 

'(film dQzwolony od I<at ' 18). 
REKORD (Rzgowska 2) "Panna 

posa,gu!', godz. 18, 20 
(fi~m dozwolony od lat 12). 

Pr~gram audycji na dzień 16 sierp­
,Ń" 1950 roku. (śrGna). 

1.2;M Dziennik, 12.M (Ł) Audycja 
dla wsi, 13.30 (Ł) Koncert orko man 
dolin'ist. pod kier. E. Ciukszy, E. Szyn 
kll.'r~ki ' - teno,r, E. Przyłęcki -
alml11pan.; 14.00 Pedagogika, 14.15 
(L) KOlł1Urukaty, 14,20 (Ł) Muzyka 
ka>rri,eralna, 14.55 Ken~. solistów, 
15.30 ' "U nas w PGR" - ShlCh. 
dla świetJ. !1;;iil~cjęc., 15,50 Muzyka, 
~6.00 Dzien.nik, 16.20 (Ł) Muzyka po 
;pularua, 16.40 "Czy wiecie", 17.00 
Kon~ert Zesp. Instl'um. p.d. M. Pas.z 
kieta, 17.45 Kabaret literacki z Kra 
kowa, 18.15 (1,) "Skrzydlaty mikr,:, 
fon", 18.30 (Ł) Arie operowe i kon I 
ćfol"towe, ,' 18.45 (Ł) "J ~k Pl':lCUją l'<l:: 
dy kobiece", '19 AudYCJa GKKl", 1,9.b 
Pc<pularne utwO!'y Jerzego Bizeta, 
20;00 Dziennlik, -20;40 Muzyka ta'l1ecz 
na,. 21.QO ' Koncer.t Chopinowski, 22.09 
\VszechI1ica, 22,20 Koncert z Pl'agl, 
23.00 0 3 Latrlie wiagomości, 23.15 
Koncert s", mfQn" Hymn. 

go z. , , , .1. ed t J" . l' , t 'l' Australii 3:2. sl.,wc. dzaect .Korcl -. mOWI wręcza.Jęc ~ l, padł'a na 111' 5412 w TlT-r~zawl·C!. (film dozwvlony od lat 12). prz os a.l S1(:; na Jezc.IHQ 1 u~ aWI l ~ d P l f ł W u .,..... ." 
. . na starcie. TramwaJe zostaJI} za- W. ostatnim dn.iu meczu .zwyclęzca Sko P! e11lą ze. ię ma o ~ara ma .ego o.J~' Wygrana 500.000 zł padła na. nr 

ZA~Hlji~A (Z~ler~ka 26) "Kwiat trzymane. Na bll:lkon~ch i w ok_lll~C~lCgO' Bergehn (~zwecJa) pokonał. w 1 sla Kurzawy w~'woluJ~ entuzJazm wsrod 73214. , 
!,!hło~Cl", godz. 18, 20 I n~cl~ pełno !U.dZI, Jak podczas ~llęC1U setach Brollvich'a, potlV:erdza~ą!! zebran~ch, ktol'zy darzi cMopca burz,! Wygrane po 200.000 zł padły ' na. 

(f11m dozwolony od "lat 12). pIerwszego wysclgu Warszawa - Jeszcze raz SW!! wysQką klasę· oldaskow. nr nr 33790 105332. 

-----~~"-._.~'.~-------

Cała EUl"ooa marshallowf!ka. 
pokryta l'us'~ti:>wanial11i! ° tym 
"budownictwie" trąbią z całej siły 
propagandziści WallStreeL. Czy 
może buduje się tam mieszkania 
robotnicze" zniszczone podczas 
wojny, twO'L'zy się zalidady lJl'oduk 
cyjne, maszyny l'oll1icze, papier­
nie i fabryki obuwia? Nie, takia 
go budownktwa nie ma '" Eu!'o 
pie 11larshaIlowSlkiej! 

Budowane są zakłady przemy· 
,;lu w{)jennego i lotniska, drogi 
strategiczne i porty \ ojenne, ko 
szary, place do ćw:iczell i polig'o 
lly dla zwiększających się wcią.ż 
armii. Wzmaga się również go­
rączka budowlana wokół wojen. 
nych sojuszników i bloków, któ' 
rych filary, wzniesione przed !'o 
Idem, czy , dwoma na z~nnym, a­
gresywnym fundamencie jl1ż zary 
sowują się i trzeszczą. Architekc,i, 
którzy je zbudowali - wytrawni 
podżegacze wojenni - pędzą z 
Hagi do Fontaiuebleau, z Fontai­
nebleau do Londynu, a stamtąd 
bez zata.'zymania się do Waszyng 
tonu. Wall Śtreetow.i zależy na 
rozpoczęciu woj.ny i na mordowa 
niu mOl'dowaniu bez końca, al· 
bo~iem na. woj'nie Dupon'~owie i 
Rockefellerowie zarabiają miliar 
dy dolarów. 

Z tych samych przyc,zyn ogłu ' 
sza teraz świat swoim wycie:n 
również zwierzyniec sztrasburski. 
Wszczyna. on ryki raz do roku i 
zawsze właśnie wtedy, kiedy 

szczególnie wzmagają się "zabiegi 
blldowll.iczych "zjednoczonej, u­
~brojonej po zęby" Europy mar­
sh,allowskiej: Tak było w ubiegłym 
roku, tal, dzieje się i obecnie. 
Zwierzyniec ten nazywa się w ję 
.zyku dyploma tyczny.m "dru'gą se­
sją Rad/" Europejskiej" i skł-ada 
się z komj'tetu ministrów :;,praw 
zagl~anicznych krajów 111a,1's'ha,l-

nem Schumana" - elwnomicznyil1 
planem' Pl'2:ygo,towahia nowej wol 
ny. 

W zwierzyńcu sz'tra·sbul'skim żu 
bry imperialistyczne w rodzaju 
Churchilta ściskajl} łapl.i praWico 
wo . socjaH'stycznym p'ieskolll po­
dwórzowym typom Guy Mollet i 
Attlee, Spaafd, odTzuciwszy "spra 
wę królewską", cieszą się pełnym 

lwierzyńiec sztrasburski 
lowskjch oraz zgromadzenia kpn 
sultatywnego. To osta,tnie, jak 
wiadomo, otwarte zost'alo w 
Sztrasburgu 7 sierpnia i hałasuje 
aż do dziś dnia. 

"Rada Europej ska" - to orga 
nizacja, stworzona w 1949 roku, 
'Z j,nicjoaty-;;ry takich zdeklal'o",.-a 
nych wrogów komunizmu i demo 
kracji, jak ' Churchill, Paul Reyna 
ud, Spaak oraz im p~dobni. Ich 
cel polegał nad tym, by yod szyI 
dem "federacji europejskiej" po­
łączyć wszystkie siły reakcyjne 
krajów zależnych od USA. "Rada 
Europejska" stanowi uzupelnie\lie 
polityczne i przedsiębi'orstwo po­
mocniC>t;o paktu pÓ>łnocno· 
atla,ntyckiego. świadczy o tym 
chociażby teh fakt, że w Sztrjls 
burgu toczy si ę dyskusja nad "pla 

zaufaniem klerykalnych panter. 
Tchórzliwe i okrutne gryzonie -
Jules Mochowie - całują się c,w 
le z zachodnio - niemieckimi wil 
kam i militarystycznymi - Adenu 
uerami, wypuszczonymi na arenę 
" s,zbrasbul's!lciej Eumpy" przez 
swych pogromców ame'rykańskich, 
Cała ta zgraja ryczy o "zjed!lO 

czonej Euro'pie". Dąży ona do 
zdławienia s'wobód demokratycz· 
nych, rozp'l'awienia się z ruchem 
robotniczym, zniszczenia suweren 
ności narodowej ludów i prze­
kształcenia ich w kolonialnych nie 
wolników monopoli imperialistycz 
nych, a przede wszys,tkim mono 
poli USA, do ideologicznego uro 
bienia JJarodów dla wojny prlle 
ciwko ZSRR i krajom dem:>kracji 
ludowej, do rozpętania tej w«jny. 

' Dąży ona do utworzenia takiej 
Europy, która byłaby podobna, 
jak d'wie kro,ple wody do "nowej 
Europy" Hitlera. 

Zwierzyniec s'ztrasburs,ki krzy 
czy, że to on re.prezentuje Euro 
pę, ale granice Europy znane są 
każdemu uczniowi. Nie z'nają ich 
tylko ig'i1o,,'anci Spaaki i Churchil 
leo Czy reprezentuje 011, może, ' lu 
dy Fra1l1cj~, AllgNi, Włoch i in· 
nych ln'ajów uczestniczących w 
tym zg-romadzeniu? ' Ale ludy 
tych krajów chcą pokoju, a zgro 
madzenie sztl'asburskie przygoto 
wuje wojnę i s>twOl>zone zostało 
właśnie po to, by wpakować mi 
lital'ystów zachodnio - niemiec. 
ldch do Fontainebleau, gdzie za 
siada sztab agl'esywneg:o bloku 
pół>nocno-atlantyckicgo, aby pl'ze 
kształcić Niemcy Zachodnie w 
ognisko nowej wojny w Europie. 

Swym rykiem o "jedności Eu· 
ropy" zwierzyniec sztrasburski 
nie może zatruć świadomości na 
rodów europejskich, walczących 
ze wszystkich sił, aby obronić 
pokój i zwyciężyć wojnę. JednoM 
narodów eumpejslcich istotJnie two 
rzy się, ale nie wokół programu 
wojny, lecz na pła.szczyźnie jedno 
myślnych dążeń wszystkich ludzi 
dobrej woli, którzy są ::;dećydowa 
ni okiełznać podżegaczy wojen­
nych i uzyskać trwały pokój w 
Ellropiie. 

P. 'l'ODOROW ' 

Wygrane po 100.000 zł padly na 
nr nr 1492 9736 10447 18027 28998 
35439 42358 64918 700644 727~6 
74621 83181 100300 109482 109522 
114976. 
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